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ORGAN WK.i ŁK POLSK·-·l.EJ ZJEDNOCZONEJ · PARTII· ROBOTNICZEJ 

_„,Piqtr, Walny Zia.:d Delegatów Zwiq111ku Literatów Polskich toczy swe 
obrady w nowrm Domu Literatury w Warszawie, którym obdarowała pisa­
rzy Polska Ludowa. Mając peln11 świadomość ciążqcych na pisarstwie poZ. 
skim wielkich i odpowiedzialnych zadań czynnego uczestnictwa w procesie 
budowy socjalizmu w Polsce i światowej walce o pokój, Zjazd przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogól pisarzy polskich we 
wszystkich swych poczynaniach twórczych skupi całą pełnię sił; by stu>~ 
rzyć nową, godną Polski Ludowej literaturę. Pragnieniem naszym jest uka. 
zać w naszych dziełach cale piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 
slui.yć kał.dym naszym dziełem sprawie wychowania nowego człowieka, 
świadomie i ofiarnie budującego zręby nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego w Polsce. Pragniemy również, by książki nMze ze.~polone były 
jak najsilniej z tq walką . o pokój, jaką z imperializmem amerykańskim . 
toczą ludy całego świata". ROK Ili ' (VI) CZWARTEK, 29 CZERWCA 1950 ROltU Nr 177 

łlAROD KORE AiSKI · UDAREMłll lu~ frao[ii nie l~rn r11~u ~uenille'a 
prowokacyjny zamach na swą wolność i niepodległość Komunikat Biura Politycznego KP Francji 

. Orędzie premiera Koreański·ej Republiki Ludowo-Demokratycznei · 
K .cm - Ir-Se n wzywa nar~d koreański do zjed-noczenia w walce z agresją imperialistów 

GENEWA (PAIP)., - Jak donoseą dziailnaść 713. repres~e antyrobołnlm;e 
z Pm:-yża , Biuro Poli.ityczne Komuni- l antydemokratyczne, . który podpł­
sty~ej Parti i Fraricjd ogłosiło ko· sał pak1t atlan-tyoki, który · usiłuje 
munikat, w którym stwierdrz:a, że zatUS1Zować skanda.I WYWOOmY afe­
rząd Bidault upadł pod naciskiem rą generałów Reversa i Masta, łrió· 
nfozadowolenia. i protestów mas pra ry powiększył ciężary podatkowe. 

MO -KW p T · cującycb. Lud nancji dwnaga się , Lud Frainej.i nie chce r;ządu Queuił· 
? A (~A ). - A~encja a~s propozycję jlokojow.ego zjednoczenia Syn-Mana, dąży do odebrania chło- Zdradziecka klika Li-Syn-Mana położenia kl'esu polityce :realkclfi, nę· le'a, Domaga. się on 1Prowadrz:enia po 

do!1os1 z Ph~n1anu: premier Korean- k!aju drogą przeprowadzenia wybo- pom ziemi, któr11z otrzyptali darmo w chce przekształcić cały kraj w kolo• dzy i wojny, potępianej pl"M!IZ kraj. lityld obrony swobód l'Obotnii.czych 
sk~ej ~epubhki Ludow~-De8'okraty~ row powszechnych. ~ropozycj,i: tę po północnej części republiki, dzięki nię imperialistów amerykańskich, a Powi.emając misję sformowania i demo~yclJ. dmnap. się am­
neJ Kim-Ir-Sen wygłosił przez radio parł gorąco cały ·narod koreanski, ale przeprowadzeniu reformy rolnej oraz z narodu koreańsk·iego uczynić nde- nowego mądu Queui!hle'owi - głosi nestfi dla robotnlik6w li obrońców 
następujące orędzie do narodu: również realizację tej propozycji u- do zwrócenia jej obszarnikom. Zdra- wolników. · komun:ikat Biura Polit ycrmego KP pQ]mju skaz811lydi l'lłb ściganych 

Drodzy bracia i siostry! daremniła zdradziecka klika Li-Syn- dziecka ta klika dąży do unicestwie- Drodzy bracia i si9stryl Francji - kierownicrz:e koła francu- przez sądy, dioimaga. się obt"ony mte-
Mana. nia wszystkich demokratycznych 1wo Wielkie niebezpieczeństwo zawisło skie jes.z.crz:e rzaakcentowały swą re· resów ludu, oie?Jalejm1śd narodo· 

Zołnierze naszej armii ludowej i Dając wyraz poglądom narodu, dą. bód i _praw. wywalczonych przez lud nad naszą ojczyzną. Czego potrzeba, akcyjną politykę, budrz:ącą oburze- wej i pokoliu. Wszystko ~ wymaga 
partyzanci, działający w południowej źącego do pokojowego zjednoczenia koreanski w północnej części repa- by niebezpieczeństwo to zlikwido- nie . na.rodu. -Queudl!Je jest ezłowle-, powoła.ma do i:vcia l'!lllłJllu jedności 
części naszej Republiki! kraju, Zjednoczony Demokratyczny . blikł. (Dałszy ciąg nia st~. 2-gie1) I kiem, który ponOSli _ciężką odpowie- demokratycmej. 

Zwracam się do was w imieniu rzą Front Patriotyczny Korei dnia 7 czerw -------------------------~------_;_--------------------------'--­
du Koreański~j Republiki Ludowo· ca 1950 roku wysunął propozycję po­
DemokratyczneJ. . kojowego zjednoC,enia kraju. Jed-

25 ~~erwc~ ar~a marionetkowego nakże zdradziecka klika Li-Syn-Mana 
''.rządu zdrajcy Li-Syn-Mana rozpo- uniemożliwiła ró'Wnież realizację tej 
~zęła ofen~ywę na teryt?rium, .P?ło- propozycji, oświadczając, że będzie 
zone . na połnoc od 38 ro.w~olezmka. uważała -za zdrajców wszystkich któ 
. .fłoltatersko walczące oddziały sl:.'a rzy wezmą udział w poczynan'.iad1, 
zy granicznej w toku uporczywy~h zmierzających do urzeczywistnienia 

· bojów P?Wstr~m.ały ofensywę mano propozycji w sprawie pokojowego 
netkowej armn Li-Syn-Mana. „.i:jednoczenia kraju. 
Rząd Koreai'iskiej Republiki Ludo- . . 

wo-Demokratycznej, po rozważeniu Z uwagi ~a 1;1iezachw1~ną w~lę na-

Powszechna elektryłika~ia wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 
Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu -Sejmu· RP 

sytuacji, jaka się - wytworzyła - po- rodu kore~nslpego, ';d«ny dązył do 
lecił naszej Armii Ludowej przejście zjednoczenia, niez~w1sł.osci i demo­
do zdecydowanego kontrataku i roz- kratyczn~go r~zwo1u Ojczyzny oraz 
gromienie zbrojnych sił wroga. uwzględniając zycze~ia cJemokratycz-

W wykonaniu rozkazu rządu Ko- nych stronnict~ politycznych i orga­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra tnzacjł, .Prezydmm Najwyzszego Zgro 
tycznej Armia Ludowa wyparła prze madzenia Narodowego Korei wysu­
ciwnika z terytorium„ położonego na nęło 19 czer~ca pr?pozycJę. w spra­
północ od 38 równoleżnika i posunę- wie realizaoj11>okoJowego ll!jedn.ow.e­
ła się na południe 0 10-15 \(m, wy- nia kraju drogą połączenia Najwyż­
zwalają.c miasta Ondzin, Enan, Kai· szeąo Zgromadzenia Narodowego Ko­
son, Pachczen i szereg innych miast rea.nskie) Republiki Ludowo-Demo­
oraz osiedlt. kratycznej i tzw. Zgromadzenia Naro 

Zdradziecka klika· Li-Syn-Mana roz d!>wego Południowej Korei w jedno­
pęł.ała antynarodową wojnę bratobój Itty Ol'l'lllD usta.wod•we!l:y całej Ko­
czą,, mimo, ze patriotyczne, demokra- ref. ' 
tyczne siły naszet ojczyzny walczyły Jedn&llrie JSJiika 'Lf-Syn-Mana, ~łó­
o zjednoczenie _ojczyzny drogą poko- rej obce są interesy aarodu koreań­
jową. Całemu światu wiadomo, że kii skiego, odpoWliedziała na propozycję 
ka Li-Syn-Mana, sprzeciwiająca sł~ pokojowego zjednoczenia ojczyzny, 
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny-. którego oczekuje cały naród, rozpo­
od dawna jut przygotowywała woj- częciem w~jny domowej. Drogą woj­
n~ bratobójcią. Gdy ludność Korei ny bratobojczej klika Li-Syn-Mana 
Południowej głodowała - marionet dął.y do ustanowienia w północne! 
kowy rząd Li-Syn-Mana w1ęko;zą części republiki reakcyjnego reżimu 
część swych dochodów budżetowych, antyludowego, jaki istniał pod rząda­
lvydśniętych · z ludności p1zez nie- mi Japończyków oraz istnieje obec­
zmierne przykręcanie śruby podalko- .nie w południowej części republiki, 
wej - wydatkował na zbrojen;;a i do zlikwidowania Koreańskiej Repu. 
przygotowania do wolny . bratobój- bliki Ludowo-Demo4ratycznej i ode­
czej. brania naszemu ludowi jego zdoby-
Dążąc do rozpętania wojny brato- czy na polu przeabrażeń demokra­

bójczej - reakcyjna klika u.syn- tycznych. 
Mana pośpiesznie zabezpieczała so- Reakcja. ?«rul>OWan& wok6ł I.ł-

WARSZAWA (!PAP). 81 posiedze­
nie Sejmu Usta-wada.wczego w dniu 
27 czerwca 1950 .roku otwarzył wi­
cema.rszałek Sejmu Ba.rciikowsk-i. Na 
posied-zenie przy.był rząd z premie­
rem Cyrank~ewiczem. wicepremiera· 
mi Za.waddtłm, Korzyckim i Cheł­
chowskiim oraz Mamw.ałlkiem Palski 
Rokossowskłm na czele. 

Pned pr.zystąpieniero do porządku 
dzienne.go, wicemarszałek Barcikow· 
ski poświęcił krótkie prrz:emówjenie 
pamięci rz.marłego posła na Sejm U­
stawoda;wc1Ly, ministra WJncentego 
Rzymowskiego. 

Irllba uczcił~ pamięć cnarłego po-· 
sła chw11ll ciszy. 

Wi(lematStiałek Barcikowski pawia 
domił następnie Izbę, że na ręce Mar 
szałka Sejmu wpłynął wniosek Ra­
dy Państwa do Sejmu Ustawodaw­
cizęgo, w sprawńe przyjęcia do wia­
domości rezygnacji tow. Aleksandra 
Zawadrz:kiego ze stanowiska crz:łonka 
Rady Państwa, w ILwiązku z powo­
łaniem go na stanowisko wicepre­
zesa Rady Minis-trów. 
. Sejm przyjął do wJadomości rezy­
gnację tow. Aleks;mdra Zawadzk!ie­
go tie stanow.i!ska członka Rady Pań­
stwa. 
Wicem.ar~ek Barcikowski powia 

d<>mił iz; kolei posłów, że otrzymał od 
prezesa Rady Ministrów :pisma za-

wiadamiające o mianowaniu przez reg mądowych ;projekrt<lw ustaw, m. 
Prezydenta Thzc_zy.pospoli•tej: tow. in.: 
Kazimierza Mijala - ministrem Go Ustawy o odpowiedrz;ia·lności zawo 
spodarki Komunalnej, Alek-s-andra dowej. :fachowych pracowników Służ 
Zawadzkiego - wicepr~esem .Rady by Zdrowia, - ustawy o rtniesieniu 
Ministrów, Hilarego Chełchowskdego fab Lekarsk!ieih i Lekarsko - Denty­
- -wiceprezesem Rady Ministrów, o stycrz;nyoh, - ustawy o dostarcq;a•niU 
odwołaniu Wfadysława Wolskiego rz:e środków przewozowych na mecz 
stanowiska ministra Adminjstracji Wojska i ShWby Berz:pieazeństwa Pu 
Publicmej orarz o mianowaniu Ada- blicznego w czasie pokoju, - usta­
ma Rapackiego - ministrem &kól: wy o mnfanach podrm.ału administra- . 
W~ych i Nauki z jednow.~nym cyjnego Państwa. 
odwołaniem go z zajrpowanego do- Pr,zy pierWSlzyln ceytaniu mądowe­
tychczas stanowiska ministra Zeglu- go projektu usta.wy o powszechnej 
gi . elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 

W dałsrz:ym ciągu obrad po od:by- szałek Barcikowski udzi-eliit głosu wi­
du pierw~ych czytań odesłano do ceprezesowil Rady Ministrów - tow. 
odpowiednich komisj'\ sejmowych sze Hilaremu Ohełchowskiemu. 

Przemówienie wicepremiera 
tow. H. Chełchowskiego 

WYSOKA IZBO! 
Przedkładając do zatwierdzenia 

Wysokiemu Sejmowi uchwalony przez 
Prezydium Rządu projekt u.stawy o 
powszechnej elektryfi1kaeji wad i o­
siedli, pragnę zatrzymać się nad jej 
węzłowym znaczeniem w gospoda-rce 
narodowej. 

Projekt Planu 6-letniego przewidu 
je, obok rozbudowy i rozwoju prze­
mysłu, ROZWóJ ROLNICTWA. 

W P'rojekcie Planu 6-letniego zakła· 
da się wz.rost umaszynowienia rol­
nictwa, wzrost z.użycia nawozów 
sztucmych, wzro-st budoWlllictwa in· 
wentars.kiego i mieszJka.niowego, 
wzro,&t powszechnych i średnich sz.kół 
na wsi. Projekt Planu 6-letniego ·za. 
kłada podniesienie przychodowości z 
hekta.ra, roz;wój hodowLi, podniesie­
nie jakości płodów rolmyoh· i inwenta 
rza żywego. 

bie tyły. Wprowadziła ona w Korei ----------------------------------------------------------

Czqn Llpcowq łódzkiej 1'1asq robotniczej Południowej reakcyjny reżim poli-
cyjny. Celem usprawiedliwienia przy 
gotowaij do wojny bratobójczej -
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała ·starcia zbrojne w oko. 
licy 38 równoleżnika, stwarzając at­

·mosferę niepokoju f usiłując przeuu 
cló winę za swe prowokacje na ludo­
wo-demokratyc~y rząd koreaiiskl. 

ROŚNIE FALA ZOBOWIĄZAN 
na cześć 6 rocznicy Manii es tu LipcoWego 

W szy.stJkie te · sprawy są dźwignia 
mi w podtws.zeniu · kultury mas ludo 
wych ·i dobrobytu mało i średruorol· 
nych chłopów i wiążą się ja.k· najści­
ślej z Pła.nem 6-letinim, który zakła­
da. budowę zrębów socjalizmu na 
wsi. 

Jedną z ważnych dźwigni ?t budo­
wie socjalizmu na wsi jest ELEK· 
TRYCZNOSć. Dotychczasowa je· 
dnak elektryfikacja wsi nie uwzglę· 
dn.iała należycie tej cześci chłopów, 
która jest najbardziej związana .1 
władzą ludową i' która potrzebuje 
pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopniu 
jak dotychczas. 

W okresie od wyzwolenia do 1949 
roku włącznie zosfało zelektfyfiko· 
wanych 11.456 gromad i osiedli, co 
sta.nowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenrn.y i wojenny. 

Dotychczasowy s-ystem 
krzy wdzil średnio- .i 
małorolnych chłopów 

Dotychczasowy system eleWJryf ika 
cji wsi kierowany pxzez komitety 
elektp.yfikacyjne, d.o których powdzie 
rali się bogacze i ich zaus-znicy, unie 
móżliwiał mało i Śl"edniorolnym chło 
pom w z~lektryfikowamych wsiaeh 
przeprowadzenie instalacji wewnętrz 
nych. Skutek był taJlci., że w 10.290 
do dziś zelektiryfiikowanych groma­
dach, mamy flllktycznie 340.000 abo­
nentów, ząmiast około 960.000. 

Dla usunięcia tego niesprawiedli­
wego stMiu zamierza się prowadzić 
w ciągu sześciu lat do-elektryfiikację. 

W toku przygotowań do ,„wyprawy 
na północ" zdrajcy, działając według 
dyrektyw imperialistów amerykań­
skich - nie zawahali się przed zmo. 
wą. ze znienawidzonymi wrogami na 
rodu koreańskiego - militarystami 

Po drugie - elektryfikację dotycl1 
czas przeprowadzały gromady bar· 
dziej zamożne i nierzadlkie były wy 
padki, kiedy ciągnięto linię wysokie· 

z każdym dniem rośnie i potężnie-I sięwzięć ·inwestycyjnych. PracoW11i· kie niedokładności w kartotekach, wy I prowadzić remonty toikuek na od-· go napięcia obok we-i biedniackiej, 
je Czyn Lipcowy. Powstał w niewiel- cy oddziału transformatorów zobo• nikłe podczas księgowań transa.kcj,i dziale I. omijając j11. 
kiej miejscowości - w Tarnowskich wiązali się wykonać ponad p-lan· pro- pierwszego kwartału. Pracownicy warsztatów elektrycz- Na podstawie przedłożonego pro-

lapońskimi, 

* „ * 
Po omówieniu ciężkiej sytuacji e-

konomicznej Korei Południowej _pod 
reżimem antynaTodowej ' kliki Li­
Syn-Mana - Kim-Ir-Sen oświadc:zył: 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republ·iki Ludowo „ Demokratycznej 
wespół z wszystkł.mi demokratyczny 
ml, patriotycznymi partiami i organi­
zacjami społecznymi, wespół z naro­
dem całej Korei dokładał wszelkich 
wysiłków celem uniknięcia nieszczę­
ścia wojny bratobójczej i celem po. 
kojowego zjednoczenia naszej ojczy­
zny w drodze pokojowej, bez przele~ 
wu krwi. 
Już w 1948 r. wspólna narada 

prrz.edstawi<:ieli parli.i i organirz·acji 
społecznych Korei Północnej i 'Połu­
dniowej przedsięwzięła pierws~ą pró­
bę osiągnięcia pokojowego zjedno­
czenia kraju. Próbę tę udaremniła 
wówczas klika Li-Syn-Mana, która, 
przepr.owadziwszy przy pomocy im· 
perialistów amerykańskich i ich na-

• rzędzia - koreańskiej,. ·kąmisji ONZ 
- separatystyczne i ·fałszerskie wy­
hory w Korei Południowej w maju 
1948 r. - wzmogła przygotowania do 
zb.rojne) napaści na północną część 
krnJu, 

Celem osiągnięcia pokojowego zje· 
dnoczeuia i całkowitej niepodleglc~­
ści kraju - w czerw.en ubiegłego ro­
ku 71 partii patl'llotycznych l organi­
zacji społecznych, p1>łączonych w 
Zjednoczonym Demokratycznym Fron 
cie Patriotvcznvm Korei - 110łosiło 

Górach, a "już obiegł prawie całą dukcję wartości około półtora milio . * .• * . uych zobowiązali się do oczyszczenia jektu ustawy elektryfikacja wsi i o-
Polskę. Niedługo nie będzie zakładu na złotych. Oddział składni aparatów W dmu wczora.Jszym podeJmowała wszystkich automatów i poclistacji o- siedli w_ejdzie do ogólnonarodowego 
pracy, który by nie wziął u<hiału w da ponad plan pl'odukcję wartości o- zobowiązania produkcyjne na cześć raz do przeprowadzenia rad.iofoniza- pląnu gospodarczego według załoźl!:'i 
tej potę~nej akcji, mającej na celu koło 5 milionów złotych. Bakeliciar- święta Odrodzenia 22 lipca załoga cji zakładu. państwowego planu inwestycyjnego. 
uczczenie Swięta Ockodzenia. nia wypetni plan za lipiec do 22. VII. PZPB im. J. Marchlewskiego. Członkowie ZMP i SP zobowiązali I Właści~e zjednoczenia energetyczne 

w fall'ryka<!h, w instytq.cjach po• ?r. Pr~cownicy ruc~u wykonają i :~a W olbrz.ymiej sali świetlicy zgro- się do przep•raeowania 300 god.ztn opracuJą PLAN ELEK~RYFIK.Ą.-
dejmowane są' najróZiniejsze zobowią msta~uJą ~rządzenia. do przyrządow madziło się kilkuset robotników i pra społeczinych przy porządkowaniu te- CYJ~Y danego terenu, kt~uy będ~1e 
zania przez robotników, pracowni- rux Jarzemowych p1:zy dwoch .pra- cownilków. Po przemówieniu przewod renu fa}>rycz.nego. Podobne zobowią- za~w1e~d.zony przez prezyd~um WoJe• 
Mw umY'słowych, zobowiązania, 'któ- ~a~h ori'-z przys1posob11ł urządze~ia do niczącego rady zakładowej, tow. Mar za.nia podjęli rracownicy straży po- wód<zkieJ R~ N arodoweJ<. , 
re na dzień 22 lipca przY'lliosą. kra- sc1skam11; konde!1~atorow . . Wydział ~~ cin~aka, to'W. dyr. Wypych, przypom- żarnej i pTzemy-słowej oraz pracow-

J'owi, całeJ· klasie roboitmiczeJ' milio- opatrzema zob. OWlązal się UP~J?-lC nial zebraiuym, jaką to rocznicę ob- . 
b d t ł 7 I Cllodzl·c' będz1'e klasa ro .... -~ni·cza w nicy umy>sfo.WJ, 

ny złotych dodatkowej produkcji, z , ę ne m~ ena y na sum~ mi io- uvu 
olbrzymie oszczędności, dziesiątki no now zł. .Biuro ko~strukCYJ;ne wyko:na dniu 22 lipca. Ponadto zostały podjęte zobowi11-
wych placówek socjalnych. wszystkie plainy i rysunki do 5 hp- Następnie miejsca na trybunie zaj- zania o charakterze socjalnym i gos­

Rocznica uchwalenia Manifestu 
PKWN, który położył podwaliny pod 
btnienie Polski Ludowej, obchodzona 
będzie szczególnie uroc.zyście przez 
robotników Łodzi. 

Oto, eo pisze nam o zobowiąza­
niach lipcowych korespondE!int z Za­
kładów Wytwórczych Aparatow Te­
lefonicznych, to~. Szczygielski: 

„W nowym etapie realizacji Pla1Du 
6-letniego załoga ZW AT ~ą.giiiie 
także ~~szoną. wydajnością pracy, 
wzmożonym stosowaniem rac-jonali­
zaitorstwa i nowaitovstwa przyczynić 
się do szybszej budowY soojalfamu. 
Wyrazem tego 11ą zobowiązania, ja.. 
kie ·podjęliśmy r..a uroozystym zebra 
ni-u. Trudno wyliczyć wi~kie zobo 
wiązania ilndywidualme. Jest ich bat 
dzo wiele~ Za.Tówno z "dziedziny us­
prawnienia pracy, pod-niesienia jail.co 
ści, ja'k i wzmożenia o!WA:zędności. 

W imieniu działu inwestycji ob. 
Nowicki złożył zobowiązanie przed• 
t erminowel?n m;'knn.iniit wielu Drzed 

,·. 

ca. 
Tow. Zdrojewski, korespondent z 

PZPJG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 
zawiadamia nas, że pracownicy skrę 
calni zobowiązali się przejść na obu­
;;tronną obsługę maszyn, dzięki cze­
mu przysporzą oszczędności w &to­
su;piku roczn0n na sumę około półto­
ra miliona złotych. 'Dkacze z sali Nr 
4 postanowili wszy,scy do końca bie-. 
żącego roku przejść na zwiększo.ną 
obsługę krosien, dlając w ciągu roku 
3,5 mII. zł oszczedrności. 

Praco-wnicy Centrali Zaopa.trzenill 
Przemysłu Odzieżowego - jak pisze 
korespondent tow. Cybulski, zobowią 
zali się - w związku z zapocżą:bko­
wanym współzawodnictwem między­
zakładowym przez ZPO im. Więck<>w 
skiego oraz ZPO świebodzice, za.­
c:patrzyć te zakłady we wszystkie ar 
tY'kuły, surowce ~ dodatki w wystar­
czających ilościach, a.by do końca br. 
nie ·powstała groźba postoju. Pra­
cownicy Centrali postanowili do koń 
ca bieżaceizo miesiaca usuną.ć wszel-

mowało kolejno wielu robotni1ków i podarozym. 
przedstawicieli poszczegó1nych od- • Na zebraniu załogi Zakładów lm. 
działów, składając · zobowiązania pro Strzelczyka podjęto szereg zobowią 
dukcyjne. zań dla uczczenia rocz.nicy Manifestu 
Załoga przędzalni i tkalni zobowią Lipco·wego PKWN. 

zała się w ramach· Czynu Lipeowego Aktyw techniczny zobowiązał się 
podnieść jakość produkcj·i o 2 proc. do dnia 22 lipca br. WY'konać ponad 
Załoga Wykończalni zobowiązała plan 2 wiertarki typu W-Il 40. Odlew 

się ·na dzień 22 lipca, dodatkowo dać nia przyśpieszy 0 50 procent oczysz 
25 tys. m tkanin oraz płarn roczny czanie surowych Odlewów, skracając 
wykonać do dnia 12 grudnia, dając tym samym cykl produkcyjny z 6 na 
dodatkowo 1.500.000 m tka.nin. 3 tygodnie. Oddział tran.s.portowy zo 

Przy niemi1'lmących okrzy.k.ach na bowiązał się . na dzień 22 lipca br. 
cześć przodowników pracy, złożyła uprzątnąć z.wały :rużla, majdują~ego 
wbowiąza.nie prządka J&zefa Krzy- się na terenie fabry>ki. 
żaniak, postanawiając podnieść swą Biuro konstrukcyjne wy.kona rysun 
produkcję o 10 proc. d aJ. d d · 

W imieniu pracowników kotłowni ki 0 specj nego sprzęgła 0 ma 
ł · b · · N · k" 22 lipca br „ a tym samym skróci 

z ozył zo owią:zame tow. owie i: cykl produkcji o cały miesiąc. 
· Pracownicy kotłowni postanawia-
ją do dnia 22 lipca wycz.yścić kocioł Brygada remontowo • gospodarcza 
wodnorurkowy, kotły płoon1e11J11.icowe zobowiązała się wymalować salę ze­
oraz uszczelnić rury ogrzewające i brań oraz uzupemić brakującą ilość 
wymienić wszystkie stal'e zawory. krzeseł. 
Wydzhł ruchu zobo·wiązał się na Ząłoga zobowiązała sdę róWlllież do 

dzień 22 lipca wykonać pTysznice dla przyśpieszenia l>'l'Odukcji walr.i5wki .o 
wydziału mechaniczneQ'o M'll nrze- cabr miesiae. 

Państwo zwiększa 
pompc dla wsi 

Wychodząc z założenia, że elektry 
fikacja wsi wymaga poważnych wkfa 
dów ma.teriałowych i kosztów pie­
niężnych, rząd postanowił iść z je3z 
cze większą niż dotychczas pomocą 
wsi, a w s.zczególności robotnikom 
rolnym, chłopom bezrolnym, małorol­
nym i średniorolnym. Objęte planem 
powszechnej elektryfikacji wsi na da 
ny rok gromady będą miały do·pro· 
wadzoną linię elektrycmą do budY'!l­
ków oraz założone ' w tych budynkach 
urządzenia odbiorcze według ustalo­
nych przez rząd zasad. 

Pręzydiia woje-wód~kdch i powła.to· 
wych rad narrodowycb powołają KO 
MISJE ELEKTRYFIKACJI dla spra 
wowa.n~a społeminej kontroli nad po 
wszecbną elektryfikacją ora.z dla •· 
pindowa.niia pl'ojektów miejscowych 
planów elektryfikacji wsi i a&ied!ł. 

(Dokończenie na str. 2-ej), 
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Powszechna elekfryfikacia wsi i osiedli 
nowy. kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 
Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 

łlaród koreaAski udaremni 
prowokacyjny zamach na swą 

wolność i niepodległość 
!Dokońcri:en1e u str. 1--eJ) ldócanła jego komunikacji I ,...,wre 

cania komitetów ludowych. 
~ ciąg me *· l..fij) 

W :Emoźoną współpracą 
1paraliiować akcję 
wroga klasowego 

~arancji prawidłowego wychowa Podkreśliła ona, że omawiane ustawy 
ma przyszłych pokoleń n.a p<iżytek SI\ świadectwem tego, jak ogromne 
Ludowe.i Ojczyzny. znaczenie przypisuje rząd, parłła i 

W imieniu :Komisji Prawniczej . i klasa robotnicza naJmnlejs:r:eJ ko1n6r­
Regulaminowej mówca wnosi o przy ce społeczeilstwa, Jaką jest rodzina. 
jęcie przez Sejm trzech referowanych W głosowaniu Izba jednogłośnie 
projektów ustaw. * • przyjęła wszystkie trzy ustawy. * W ostatnim punkcie porządku 

V: dyskusji nad . referowanymi dziennego pos. Kiernlk (ZSL) złożył 
pro)ektami ustaw pierwsza zabrała sprawozdanie o rządowym proJekcie 
głos pos. tow. Sztachelska (PZPR). I ustawy o ustroju adwokatury. 

Projekt ustawy o zmianie u&troju 
adwokatury został jednogłośnie przez 
Sejm przyjęty. 

Po powiadomieniu Izby o wpłynię­
ciu interpelacji poselskiej, która zo· 
stanie przesłana prezesowi Rady Mi­
nistrów, wicemarszałek Barcikowski 
zamyka posiedzenie. 
Następne posiedzenie Sejmu Usta­

wodawc:zego RP odbędzie się dziś 
dnia 28 czerwca. 

Robotników 1 chłopów, pniea.t.­
biorców l inteligencję Południowej 

Korei Kim-Ir-Sen wezwał, by cq-a­
nie pomagali w wyzwoleniu południo 
wet aęścl kraju. 

W tej akcji wróg klasowy niewąt­
pliwie będ11ie usiłował utrudniać, ba 
mować temt>O rozwoju wsi. Dlatego, 
by się mu przeciwstawM, by plan 
elektl'yfłkaeJI wd WYkonać, by z nad 
wyżką wykonać plan zelektryfikowa 
nia w r. 1950 - 1.150 gromad - po· 
trzebny jest żywy ud'lliał w ul'acy 
propag9.ftdowej i organizacyjnej 
gminnych rad narodowych, ich prezy 
diów, partii politycznych i Związku 
Sa~omooy Chłopskiej. . . 

W drugc-. rocznice. 
rezolUcii Biura lnformacyinego 

wać1 Naród koreański powinien w 
tej wojnie, prowa.d:r:oneJ przeciwko 
klice U-Syn-Ma.na, bronić Koreań· 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej i je) konstytucji, zlikwidować an. 
tyludową 1 faszystowską władzę ma· 
rtonetek li-Syn-Mana, ustanowio,ą 
w południowej części Republiki, wy 
zwolić południową część naszej oj­
czyzny spod panowania kliki Li-Syn­
l\fana, przywrócić tam komitety lu­
dowe - prawdziwe organa władzy. 
Powinniśmy, pod sztandarem Koreań 
sklej Republiki Ludowo.Demokratycz 
nej, doprowadzić do końca zjednocze 
nie ojczyzny I stworzyć jednolite, nie 
zawisłe państwo demokratyczne. 

Wojna. do które) prowadzenia zmu 
szono nas, jest po nasze) stronie woj 

Zwracając się do żołnierzy I ofłce· 

rów tzw. armii obrony narodowej, 
Kim-Ir-Sen wezwał, by skierowali 
broń przeciwko wrogom ludu koreań 
sklego - zdradzieckie) klice U-Syn· 
Mana - 1 w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników o 
jedność l wolność ojczyzny. 

Na zakończenia Klm-lr·Sen ośwlad 
czył: Gromady, objęte planem elektry­

fikacyjnym, winny dostarCJZyć w mia 
rę możliwości lud,zi do pracy za od­
płatą, jak również koni do izwózki 
materiałów. W ten sposób wyniigro 
dizenłe rza pracę wypłacone właści­
cielom budynków przy przeprowadza 
niu elektryfikacji w5i może przekro 
czyć poniesione koszty elektryfikacii 
danego gospodarstwa. 
PnedłGiona. uchwala rządu w spra­

wie pła.nowej elektryfłkacjl jest jesz 
cze lednym oeią.rnięciem, Jeszcze jed 
ną diwiirn·lą wsi polskiej w jej pra­
cy i walce na drodze do socjalizmu 
t dlatego proszę Wysoki Se.fm, w i­
mieniu rządu, o przyjęcie p!"T.edloto­
nej ustawy. (Oklaski). 

Projekt ustawy o powS1Zechnej e­
lektryfikacji wsi i osiedli Izba skie 
rowa,ła do Komisji Praemyslowej o­
raz Rolnictwa i Reform Rolnych. 

W następnych punktach porządku 
d~ennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego C!l.Y­
tan.ia, rządowe projekty ustaw: 

O podatku rruntowym Ol'U 
w sprawie rejestru tn7.ynler6w 

l techników. 
Po zmianie składu osobowego Ko­

mis.ii Rolnictwa i RR, z której na 
wniosek klubu PZPR odwołany zo· 
stał w riwiąrzku rz.e sprawowaniem 
funkcji wiceprezesa Rady 'Ministrów 
- 02łonek tej Komisji pos. tow. H . 
Chełchowski, Izba preystąpiła do na 
stępnych trrzech punktów porz~dku 
dziennego, traktując je łąc-znie. 

Sprawozdania Komisji Prawni~ej 
i Ręgulaminowej o rządowym pN­
jekcie ustawy - kodeks rodzinny, o 
przepisach wprowadzających kod~ks 
rodzin.ny i o rządowym projek:.-ie 
ustawy o postępowaniu niesporn~m 
w spirawach rodzinnych oraz w spra 
wach z rzakresu kurateli złożył pos. 
Jodłowski. • 

Kodeks roazinny 
odpowiada potrzebom 

mas pracujqcych 
To, ezeg» nie dokonały tr.ą'.ly ka.p: 

talistyczne w ciągu 20 lat - stwier 
dza pos. Joc1łQ}vski zrealizow<>.ł 
rząd Polski Ludowej w drugim i·oku 
po wyzwoleniu. 

Kodeks rodzinny jest pierwszym 
doniosłym wyrazem przebudowy 
polskiego prawa cywilnego. 

W społeczeństwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowadzały się 
przede wszystkim do zagadnień ma 
jątkowych. 

W społeczeństwie socjalistycznym 
zagadnienia małżeństwa· i rodziny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków majątkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzin 
ne, które wyzwalają się spod zniek 
ształcającego je wpływu kapitali 
stycznej własności prywatnej. 

Naaze nowe prawo - wzorem pra 
wa socjalistycznego - normować hę 
dzie instytucję rodziny i małżeństwa 
na nowych zasadach, przede wszyst 
kim przez wyodrębnienie prawa ro 
d11innego w osobny dział prawa. i u­
niezależnienie 10 od norm prawa ma 
jątkowego. 

Omawiając w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania przepisy kodeksu ro 
dzinnego, pos. Jodłowski stwierdza, 
że najważniejszą zdobyczą tego pra 
wa - to realizacja pełnego równo­
uprawnienia. kobiety i mężczyzny. 

Nowe prawo małżeńskie przynio­
sło znakomitił poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozainałźeńskim, 
znoszec ich dyskryminację, utrzymy­
waną pr:.ez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małżeństwo i 
rodziny mogły spełniać należycie swo 
ją funkcjo społeczną. - nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako two­
ru żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mał 
ż1:;ństwo za ins.tytucję świecką, usta­
nawiając, że małżeństwo zostaje za­
warte przez złożenie oświadczenia o 
wstąpieniu w związek małże'łlski 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiaja str.:>:t " 
możności dopełnienia. obrzędów reli· 
gijnych. 
Podkreślając na zakończenie, że no 

we prawo rodzinne jest prawem na· 
wskroś nowoczesnym, odpowiadają.. 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, że stanowi rzeczywi· 
sty wyraz postępu społecmego w 
dziedzinie stosunków rodzinnych i 
małżeńskich poseł Jodłowski 
stwierdza. że stanie się ono jedna z 1 

p RZED dwoma laty rezolucja 
Biura Informacyjnego Partii 

Komunistycznych i Robotniczych 
zdemaskowała i obnażyła przed 
klasą robotniczą Istotę titowskłej 
ag~ntury imperializmu. Fakty, 
ktore ujawniły slę w przeciągu 
tych dwu la.t dowiodły, jak ltl­
storyczne znaczenie dla. rozwoju 
1·uchu rob-Otniczego ma ta rezolu· 
cja, w ja.kim wielkim stopniu po· 
mogła ona. partiom rob-Otnlczym 
~_tej liczbie i naszej partii uwoi 
nio sl~. od wypaczeil I odchyleń 
od łinu marksizmu-leninizmu i 
oc:i::vścić szeregi partyjne z ob­
cych i wrogich elementów. 

W ciągu minionych dwu lat 
prowo~atorzy tltowscy pogłębili 
I rozwn~ęll swą politykę zdrady 
narodu Jugosłowia1isl{iego. Oddali 
oni wszystkie zasoby i bogactwa 
kraju do dyspozycji wielkich kon 
cernów kapitalistycznych i prze­
kształcili Jugosławię w kolonie 
a.meryka.ńskiego Imperializmu i 
Jegl) bazę wypadową przeciw na· 
rodom bałkańskim. 

Szajka. Tito, Kardela., Rankowi 
cza. I Dżilasa. sta.ła się jednym z 
narzędzi totalnej dyplomacji ato­
mo_wych ludobójców, przy Pomocy 
ktorego · usiłują oni siać dywersję 
i organizować szpiegostwo w kra 
jach demokracji ludowej. Proces 
Rajka na Węgrzech i Kostowa. w 
Bułgarii odsłonił ponure kulisy 
teJ zbrodniczej akcji i wyciągnął 
je na światło dzienne w całej 
ohydnej nagości. 

Procesy te pokazały klasie ro­
.botnlczej, jak dawno I z jaką per 
fldią przygotowywała zdradę ti­
towska banda. dywersyjna. 

Dziś wiemy ,już, że to jeszcze 
podczas wojny nawiązała ona kon 
takty z amerykańskim i a.ngicl· 
skim wywiadem, nie gardząc zre 
sztą bliskimi kontaktami z gesta­
po. Po wojnie wypełniała. ona. ści 
śle rozkazy swych mocodawców 
orga.niwwania. dywersji w ruchu 
robotniczym w krajach demokra­
cji ludowej, dywersJi wymierzo­
nej przeciwko kierowniczej sile 
ruchu robotniczego - WKP(b) i 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. Od lat planowo eboli niepo· 
strzeżenie niszczyli titowscy słu­
gusi Imperializmu Partię Komuni I 
styczną Jugosławii aż uczynili ją I 
bezwolnym narzędziem w rękach 
siepaczy Rankowicza.. Kłamstwem 

i frazesem opanowali oni władzę 
państwową, aby wydać narńd 
imperia.listom. 

Po procesach Rajka t Kostowa 
faszyści belgradzcy nie próbują 
nawet osłaniać swej zdrady. Na 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjednoczonych wy 
stąpiU oni jawnie Jako agentura 
a.merykańsldego imperializmu, u­
czestnicząc we wściekłej kampa­
nii oszczerczej pr:i:eciwko Zwląz· 
kowi Radzieckiemu. 

Ich „zasługi" zostały nagrod:r:o­
ne bezprawnym wyborem do Ra· 
dy Bezpieczeństwa, aby tym ła­
twiej mogli odgrywać rolę narzę· 
dzia amerykańskiej dyplomacji. 
W tym właśnie charakterze ti· 
towski delegat z lokajską gorli­
wością popierał amerykańskie 
wnioski niedopuszczenia. do ONZ 
legalnych przedstawicieli na.rodu 
chińskiego i bezprawnego utny· 
mywania w ONZ kuomintangow­
skich przedstawicieli Czang Kai­
szeka. 

Szczególnie ohydną rolę odgry­
wają faszyści titowscy, organizu­
jąc dywersję pl'zeciwko walce, ja 
ką pod przewodem Związku Ra­
dziecldego prowadzi ludzkość z 
podżegaczami wojennymi. 

Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
breJ woli, niezależnie od przel<o­
nań politycmych i wierzeń reli­
gijnych, podpisują się pod Apelem 
Sztokholmskim, titowscy faszyści 
zabraniają w Jugosławii zbiera· 
nia podpisów pod Apelem. GcJy 
miliard ludzi zaciąga. się w szere 
gi obrońców pokoju banda titow­
ska ogłasza sie żołdaka.mi atomo· 
wej dyplomacji, żołdakami ludo­
bójczej polityld. • 

W dziedzinie polityki wewnętrz 
nej zdrada titowska doprowadzi· 
la. do załamania. się gospodarki 
narodowej, do nędzy mas pracu· 
jących, do oddania ludu pracu.1ą· 
cego wsi w ręce wyzyskiwacz.v 
kułackich, do popierania. elemen 
tów kapitalistycznych, do restau· 
racji kapitalizmu w Jugosławii. 
Lud pracujący, wyzyskiwany i 
ograbiany przez administrację Ti 
to-Rankowicz na rzecz amerykań 
skich imperialistów cierpi strasz­
ną nędzę. Pozbawiony zdobyczy, 
wywal~onych w bohaterskich 
walkach z faszyzmem, lud pracu-

- jący trzymany jest w strasznym 
terrorze pachołków Rankowicza. 

Ale mimo terroru wzrasta z ną sprawiedliwą, wojną o zjednoc?:e­
dnia na dzień opór ludu Jugoslo nie I niezawisłość ojczyzny, o wol· 
wiailskiego przeciwko faszystow· ność i demokrację. 
skim zbrodniarzom. Odradza.fą • 
się dzlała.Jące w podziemiach or- * • 
ganizacje komunistyczne, prowa· Następnie Kim-Ir-Sen wezwał Ar-
dząc klasę ro~otniczą f pracującl' mię Ludową i oddziały straży granicz. 
chłopstwo do walki ze zbrodnia- nej do odważnej obrony zdobyczy de 
rzami titowskimi, których gesia· mokracji. 
powskl reżim skl\zan:v .Jest nicu- Nasza Armia Ludowa--oświadczvł 
chronnie na zagłade. on - wychowana. jest w duchu po· 

Im bardziej odclalamy się od szanowania narodu i ojczyzny, o któ· 
dnia. ogłoszt"Onla. historyczne.j rezo rych interesy w-alczy, uzbrojona we 
lucji Biura Informacyjnego Par- współczesną technikę. 

tli Komunistycznych i Robotni- Kim.Ir-Sen wezwał ludność pół­
czych, z tym większą jasnością wi nocnej części republiki do przestawie 
dzimy .ie.j znar.zenie f wagę. D7lę nla całej swej pracy na potr:r:eby wo 
ki czu.iności, rewolucyjności i jenne, do zmobilizowania wszystkich 
doświadczeniu Wszechzwiązkowe.i sił w celu be7moanego 1 szybkiego 
Komunist:vcznej Partii (bolszewi· roiqromienia wroga. Naleiy-stwier­
ków) zdemask(lwano zdradę ti· dził Kim-Ir-Sen - podporządkowali 
towskie.i kliki i wskazano prawi· całą działalność celom wojny i zada· 
dłową drogę ruchnwi robotnine· 
mu. Przykład titow:okie.i dywersji niom, związanym z rozgromieniem 
jeszcze raz potwierdza tę praw- wroga organizować na ska.lę ogólno 
dę, że bez partii rewolucyjnej, 0 • narodową pomoc dla Armil Ludowej, 
partej na za<1adach leninowskich. uzupełniać nieprzerwanie jej szeregi, 
klasa. robotnicza .1est bezbronna. zaopatrywać front we wszystkie ko-

W ciągu ostatnich dwóch lat nieczne materiały, zapewnić szybkie 
partie komunistyczne ł robotnicze zaopatrzenie armii w broń i amunicję 
zahart-0wały się f ubojowiły. Je~t t organizować szeroką pomoc rannym 
w tym wielka z.asługa re:i:olflr.ll żołnierzom. Konieczne jest zorgani­
Biura Informacy,inego, która zowanie pracy w kierunku umocnie­
wskazała, że JEDYNĄ DROG.\ nia zapiecza Armii Ludowej, w ten 
BUDOWY SOCJALIZMU JEST sposób, by zaspokoić w pełni potrze· 
WIERNOSC ZASADOM MARI{- by frontu. 
SIZMU • LENINIZMU, NIERO· Dale) Kim-Ir-Sen zwrócił się do 
ZERWALNA WIĘŻ z O.TCZYZ· partyzantów I partyzantek południo· 
NĄ SOCJALIZMU - ZWIĄZ- wo-koreańskich. wzywając Ich do 
KIEM RADZIECKIM I JEGO czynnej pomocy na rzecz Armii Lu· 
KlEROWNlCZĄ SIŁĄ - PAR· dowej, do rozszerzenia walki ogólno­
TIĄ LENI~A. STALINA. I narodowej, do niszczenia wroga, :i:a-

Drodzy rodacy! Rząd zwraca się 
do całego narodu koreańskiego z 
apelem, by skupił aię jeszcze bar· 
dziej wokół rządu Koreańskie) Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej, 
aby szybciej rozgromić siły zbro) 
ne marionetkowe) kliki Li-Syn­
Mana, zlikwidować jeJ reżim po­
licyjny, wywalczyć chlubne :r:wy­
clęstwo oraz zapewnić zjednocze• 
nie l niezawisłość ojcŻyzny. Hi­
storia świadczy o tym, źe naród, 
stający zdecydowanie do walid o 
swą wolność 1 niezawisłość, Jest 
niezwyciężony. Sprawa naszego 
narodu jest słuszna. Zwycięstwo 

powinno być udziałem naszego na 
rodu. Jestem przekonany, ze słusz 
na walka o ojczyznę I naród za­
kończy się zwycięstwem. Nadszedł 

czas :r:jednoczenla naszej ojczyzny! 
Idźmy śmiało naprzód z wiar~ w 
zwycięstwo! Wszystkie nasze siły 

:._na. pomoc naszej Armil Ludo· 
we) I frontowi! Wszystkie nasze 
siły - na rozgromienie l unice· · 
stwiente wroga! Niech żyje naród 
koreański, który powstał do ogól­
nonarodowej. sprawiedliwej woJ­
nyl Niech żyje Koreańska Re!JU· 
blika Ludowo·Demoltratycznal Na 
przód do zwycięstwa! 

Opinia amerykańska ostrzega Trumana 
awanturniczą polityką na Daleki~ Wschodzie przed 

WASZYNGTON (PAP) - Tru- pomocy wojskowej dla sił zbrojnych 
man złożył oświadczenie, w którym Fra:1cji, walczących w lndochinaeh, 
zakomunikował, że wydał zlecenie jak również dla sił zbrojnych marlo· 
amerykańskim siłom lotniczym i mor netkowego rządu Bao Dai'a. Do Indo. 
skim, by okazały pomoc wojskom ma chin uda się amerykańska misja woj 
rionetkowego rządu południo,vo - ko· skowa, która dbać będzie o „ścisłą 
reafo,kiego. Prezydent Truman zak'l· współpracę wojsk francuskich i wojsk 
munikował równocześnie, że zlecił flo Bao Dai'a". 
cie morskiej, by „nie dopuściła do • * • 
ataku na Formozę". Prez:vdent USA 
podał dalej do wiadomości, że wydał „ NOWY JORK (PAP). - l])rz,ienniki 
zarządzenie w sprawie zwiększenia omawiają obszernie wypadki w Ko· 

Koreańska Republika Ludowo-Demokratyczna· 

rei. Niektóre pisma przyrz,nają. że o­
pinia publicrzna w Stanach Zjedno­
czonych jest rzaniepokojona awantur 
niczą polityką amerykańską .. ,Wa­
shington Times Herald" pi~e, że 

wypadki w Korei winny stanowić 

dla kongresu prnestrogę przed u­
dzielaniem Trumanowi pełnomocni­
ctwa dla rozpocizęcia poboru w do­
wolnej chwili. Oddanie tej władzy 
prezydentowi byłoby ściąganiem na 
siebie katastrofy. Niezaleiinie od 
uczuć, jakie Amerykanie żywią w·o-
beĆ Korei - nie ~a ,zapewne ani 
jednego A.meryka.nina na tysiąc, któ 
ry by wienył, że „obrona Korei jest 
warta życia męża, syna, Cfl.Y brata". 

2';' -MILIONOWY naród ko-
reański wyzwolony izostał z 

jar:zma japońskiego imperializmu 
przez Armię Radziecką. Wo]ska 
amerykańskie wylądowały bo­
wiem w Korei Połudoiowej do· 
piero wówczas, gdy Armia Ra­
dziecka roe.gromiła japońskich 
imperialistów. Nas.tąpił wówczas 
podział Korei na dwie strefy oku 
pacyjne: Koreę Północną i Po­
łudniową, rozdzielone linią de­
markacyjną biegnącą wzdłuż 38 
równoleżnika. W myśl umowy z 
roku 1945 głównodowodrzący ob'U 
stref mieli możliwie jak najszyb­
ciej ustalić procedurę utworaen;ia 
ogólnokoreańskiego raądu prowi­
rzorycznego. Srzczegółowe izalece­
nia w tej sprawie ustalono na 
konferencji styczniowej mini­
strów spraw izagranic.znych 
trzech mocarstw w !Moskwie. 

Amerykanie ani myśleli jed­
nak trzymać się tych izaleceń. 
Pnybyli oni do Korei w cbarak­
tene ZDOBYWCOW. Swą dzia­
łalność rozpoCtlęli od rozpędze­
nia komitetów ludowych utwo· 
rzonych pmez naród koreański. 
Już w paźd,zierniku 1945 roku 
szef amerykai'lskiej adrnin!stracjj 
wojskowej ex gen. Arnold cy­
nicznie oświadC1Z:ył, że w Korei 
Południowej gospoda.-rzem nie jest 
naród ko?eański, lecz amerykań­
ska. administra()ja. wojskowa. 
Słowa gen. Arnolda były reali­

rzowane. U steru władzy Korei 
Południowej Amerykanie posta­
wili zdrajców narodu koreań­
skiego - ludzi, którzy wysługi­
wali się japońskim okupantom, 
ludzi, którrz:y jak Li Syn Man są 
od lat zwykłymi agentami ame· 
rykańskim.i. Korea Południowa 
prrz:ekształcona izostała w kolonię 
amerykańskiego jmperializmu -
bogactwa kraju znalazły się w rę 
kach amerykańskich monopoli. 
W kra iu rozst7.al al terror i iak 

to prrz:Yznał jeden r1: reakcyjnych 
dzienników amerykańskich, „w 
wielu rejonach Południowej Ko­
rei panuje terror, który nie ma 
sobie równego na świecie". Prze­
szło 150 tys. bojowników o jed­
ność i niepodległość Korei wtrą­
conych zostało do więzi.eń. 
Gwałty stosowane pnzez Ame­

rykanów wywołały wśród ludno 
ści Korei Południowej falę ma­
sowego ruchu oporu. W paździer 
n iku 1946 ,roku zastl'a.J'Kowało 40 
tys. robotników. Strajk ten, tłu· 
miony prrzy pomocy ameryka11-
skich karabinów maszynowych 
prizerodz.ił się w zbrojne powsta­
nie, ktQre objęło liczne miejsco­
wości. W tej bohaterskiej akcji 
brało udział ponad 2 miliony Ko­
reańczyków. 

Naród koreański nigdy nie za­
pmestał walki przeciwko amery· 
kańskiemu okupantowi i jego 
sługusom spod znaku Li Syn 

' Mana. Co pewien czas wybucha­
ją w Korei Południowej pow:sta­
nia rzbrojne, a walka party­
izancka trwa nieprzerwanie. Bio­
rą w niej udział robotnicy, chło­
pi, nzemieślnicy, studenci. O na­
sileniu tej walki świadczy fakt, 
że w ciągu kwietnia b. r. pa· 
trioci stoczyli 1400 walk z woj­
skami rządowymi. 
Zupełnie odmiennie pmedstawia 

się sytuacja w Korei Północnej. 
Armia. Radziecka. przybyła. bo­
wiem do Korei w charakterze 
WYZWOLIOIELA. Gospodarzem 
kraju jest naród koreański, któ­
ry realirzując swe odwieczne dą­
żenia. proklamował utwoI"Zenie 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i przeprowadrzil srzereg refom~ 
demokratycznych, jak reformE: 
rolną, nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu, posteoowe usta 
wodawstwo pracy, wolność sło­
wa, prasy, rzebrań I stowarzy­
azeń. równouorawnienie kobiet. 

upowszechnienie oświaty ludo· 
wej. Prrzeprowad12:enie tych re­
form i pmyjazna pomoc Związ­
ku Radzieckiego s,tały się źró­
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ­
nej. 

Wobec wprowadzenia w Korei 
Południowej marionetkowego r.zą 
du Li Syn Mana, patrioci ko­
reańscy zebrani w czerwcu 1948 
roku na naradzie przedstawicie­
li partii politycznych i organiia· 
cji &połecrznych całego kraju, je­
go części północnej i południo­
wej, postanowili w sierpniu 1948 
prrzeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium kraju. 
1Mimo krwawego terroru I re­
presji przeważająca część ludno­
ści Korei Południowej wzięła u­
dział w tajnych wyborach. 
W Korei Północnej do urn po­
szło 99,98 proc. wyborców. 

W wyniku wyborów proklamo 
wana została Koreańska Repu­
blika. Ludowo - Demokratyczna i 
utworrzony centralny nząd Ko~ 
rei iz koreańskim bohaterem na­
rodowym Kim Ir Senem na 
czele. 
Wyrażając wolę narodu ko­

reańsldego, najwyższe izgromadze 
nie narodowe Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej zwróciło się do rządów ZSRR 
i ·usA z prośbll 0 wycofanie 
wojsk z terytorium Korei. Zwią­
izek Radziecki. wierny między­
narodowym postanowieniom, wy 
cofał w grudniu 1948 r. swe woj­
ska rz Korei Północnej. 1mperia­
liści amerykańscy nie uC'lynili 
tego, demaskując ostatecznie swe 
zaborcze plany w stosunku do 
Korei. 
Szalejący terror, chaos ekono­

miczny, skrajna nędza - oto o­
braz Korei Południowej, kraju. 
który amerykańscy lmperiatści 
orav oomocv kliki z.draiców orze 

kS2tałcili w swoją kolonię. 
W pierwszych dniach c12:erwca 

b. r. jednolity demokratycrzny 
front narodowy wydal oręd?Jie do 
narodu koreańskiego, w którym 
przypomina dotychczas izgłoszone 
propozycje w sprawie pokojowe· 
go zjednoczenia Korei i usunię­
cia sztucznego podziału kraju, w 
którym w.zywa do prrzeprowa­
dzenia w całej Korei wyborów i 
utworzenia jednolitego, najwyż­
su.ego organu władzy ustawodaw · 
c.zej. 

Jako krok wstępny w tym kie­
runku autorzy orędzia zapropo­
nowali pnzeprowad12:enie konfe­
rencji pNedstawicieli demokra­
tycznych partii politycznych w 
celu omówienia warunków po­
kojowego rzjednoczenia Korei j 
przeprowadzenia wyborów„ •• ,Na­
ród koreański - stwierdzało orę 
d.zie - swymi własnymi siłaml 
bez interwencji zagranicznej wi­
nien rozwiązać ,zagadnienie po­
kojowego r1:jednoczenia swej oj· 
czyzny". 

10 czerwc.a delegatów komitetu 
centralnego jednolitego demokra 
tycznego fr~mtu narodowego, 
przybyłych na umówione miej­
sce celem wręczenia orędzia, 
ostrzelano z ka.rabinów maszyno 
wych. Wówczas komitet central­
ny polecił delegatom udanie się 
do stolicy Korei Południowej, 
Seulu, by tam wręceyć tekst orq 
dzia pr.zedstawicielom partii po­
lityciznych i organl-zacji społeC'L­
nych Korei Południowej. 

Delegaci komitetu centralnego 
zostali aresztowani prze.z „rząd" 
Li Syn Mana l oddani pod sąd 
polowy. „Rząd" Li Syn Mana 
postanowił jednak na tym nie 
skończyć. Przeszedł on do pro­
wokacji granicznych na wielki;; 
skalę, których rezultatem są wy­
darzenia l"O'Zgrywaface się obec­
nie w Korei 

„Washington Post" wyraża poważ 
ne wątpliwości co do bojowej war­
tości armil południowo - ko-reań­
skiej. D:ziennik ten zarznaetza, że losy 
Południowej Korei zależeć będą nie 
od ilości sprzętu amerykańskiego, 

leciz od tego, czy żołnierze południo· 
wo - korea11scy będą się bili. 

WALKI W OKOLICACH SEULU. 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu­
tera podaje, że w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Niektóre resor 
ty rządu marionetkowego południowo 
-koreańskiego, jak np. Ministerstw.:> 
Spraw Zagranicznych - zostały prze 
niesione do miejscowości Suwun, znaj 
dują~ej się w odległości 40 km. ra 
południe od Seulu. 

Biskupi polscy 
podpisują 

Apel Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - Po ogło­

szeniu przez Episkopat polski oświad 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
inicjowanej przez Apel Sztokholmski 
- ci duchowni, którzy dotychc-as nie 
podpisali Apelu wskutek uprzednie­
go stanowiska Episkopatu, składajlł 
swe podpisy pod Apelem. 

Apel Sztokholmski dotychczai-; po1l 
pisali między innymi: ks. biskup Ma­
jewski, ks. biskup Kaczmarek, ks. bi· 
skup Lorek, ks. biskup Bie'liek, ks. 
biskup Jop, ks. biskup Sonik. 

l Oprócz wyżej wymienionych, pod­
pisy sw<i składają, również i inni 
ksieża. 
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W WALCE O POKOJ I SOCJALIZM 
czerpać będziemy z b.ogatej skarbnicy. doświadczeń 
naro-dóu; Związku Radzieckieqo i ll'MP(b) 

Przebieg dyskusji na Il konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 
Tezy zawarte w wystąpieniu tow. ctwem. W ten sposób - pow,iadają-· 

trudniej nas będzie ujawnić, gdyż je· 
steśmy kryci pod płaszczykiem 

„obiektywnych przyczyn" .„ 

stawowych organizacji. Do egzeku­
tyw weszli absolwenci kursów par­
tyjnych. 

Zagadnienia, poruszone na Il Konferencji Miejskiej Łódzkiej Orga­
nizacji Partyjnej przez I sekretarza KŁ PZPR, tow. Pawła Wojasa, 
znal~~ły głębo_kie, kryty~zne i samokrytyczne odzwierciedlenie w dy· 
skuSjl delegatow. Jako jeden z centralnych problemów, stojących o­
becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię­
skiego wykonania Planu Sześcioletniego. 

Dla wypełnienia tych wielkich za­
dań, organizacja partyjna musi zmo· 
bilizować wszystkie swe· siły i uspra­
wnić dotychczasowy styl pracy sze­
regu swych ogniw, czerpiąc z 

przebogatej skarbnicy doświadczeń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o nau­
ki Wielkiego Nauczyciela całej po­
stępowej ludzkości, Towarzysza Sta­
lina. 

Partia rozstrzygajqc-ym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 

Jóźwiaka, wskazującego na niewła­

ściwą pracę dotychczasowego kierow 
nictwa CZPB potwierdził również w 
toku dyskusji tow. Duda. 

- Wróg klasowy - powiedział on 
- kieruje swoje ostrze przede wszyst 
kim przeciwko naszemu przemysłowi, 
energetyce, transportowi i rolnictwu. 
Stara się uderzyć bezpośrednio w 
park maszynowy. Nawołuje do sto­
sowania takich metod, które na ze­
wnątrz mogłyby się upodabniać do 
niechlujstwa, nieznajomosc1 rzeczy 
ltp., a w gruncie rzeczy są szkodni-

Tow. Duda z·wrócił uwagę na konie 
czność wprowadzenia zwyczaju zmia 
nowego przekazywania maszyn. T1'.ze 
ba-zakończył tow. Duda-podnieść 

odpowiedzialność majstrów i inżynie 

ró":' za prawidłowe" funkcjonowanie 
parku maszynowego. 

- Słuszne okazało się - powie· 
dział tow. Zagozda - objęcie kobiet 
pracą przy szkoleniu ideologicznym. 
Muszę przyznać. że na naszej d;.iel­
nicy (Górna-Lewa) kobiety-wykładow 
czynie umieją zainteresować towa­
rzyszy nauką. W ŁZWANN „A 21" 
szkolenia ideologicznego faktycznie 
nie było. Nikt się nie uczył i nie 
można było odpowiednio zorganizo­
wać kursu. Skierowaliśmy tam towa­
rzyszkę. Potrafiła zainteresować słn­
chaczy i słuchacze zaczęli poważniej 

odnosi~ się do nauki. Dziś wielu z 
nich zasiada w egzekutywie. Są ak· 
tywnymi partyjniakatni. 

W ciągu kilku minut sala roz­
brzmiewa potężną i spontaniczną ma 
nifestacją na cześć Przewodniczące· 
go KC naszej Partii, Tow. Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego, na cześć 
wyzwoleńczej Armii Radzieckiej, na 
cześć WKP (b) i ukochanego Wo­
dza międzynarodowego proletariatu, 
.TóZEFA STALINA. 
Następny mówca, tow. Kuciński, 

omawiając samokrytycznie styl pra­
cy KD Górna-Prawa, poświęcił spo· 
ro uwllgi sprawie szkolenia ideolo· 
gicznego. 

Z abierając głos w dyskusji sekre­
taiz KŁ, tow. Kuliński, omówił 

eztery zasadnicze zagadnienia: 

O tych samych sprawach mówił 

z wielką troską również tow. Karaś. 

sekretarz organizacji partyjnej PZPB 
Ruda Pabianicka. 

1) styl pracy organizacji partyj­
nych w przemyśle, 

tow. Terpi!akową, na brak tros<i o 
rozwój ruchu wielowarsztatowego, za 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow. tow. Gościmińską i Lipińską. 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą 

zarówno organizacje partyjne, jak i 
rady zakładowe oraz dyrekcje. 

Zadanie nasze wykonamy 
2) wprowadzenie w zakładach 

pracy ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy, 

jedynie w oparciu o uch wały III i IV Plenum 

3) przyczyny niewykonywania 
baz akordowych, 

Omawiając zagadnienie socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, mówca wska­
zał na ogólny spadek absencji. 

J ymi słowy rozpoczął swe prze- doświadczeniami i 
mówienie następny delegat, low. WKP(b), zrealizuje 

Jezierski - I sekretarz KD Sródmie- i IV Plenum KC 

wskazaniami 
wytyczne III 

i stworzy od-

4) zagadnienie czujności rewo­
lucyjnej i walka z awariami. 

- W obliczu potężnej fali zobowią 
zag podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszo­
majowym współzawodnictwie pokC'­
jowym i obecnym Czynie Lipcowym 
musimy przyznać, że nie umieliśmy 
do tej pory dostatecznie wykorzystać 
energii i inicjatywy mas. 

Te różnice wynikają z różnorodno­
ści stylu pracy poszczególnych orga­
nizacji podstawowych, które nie wszę 
dzie jeszcze potrafią przeprowadzić 
odpowiednią pracę polityczną. 

- Organizacja winna wytW•):zyć 
taką opinię, aby łazik nie śmiał poka 
zać się załodze w zakładzie prac;v -
oświ.:i.dczył tow. Kuliński przy niP­
milknącycb oklaskach całej sali. 

ście. 

- Nie we wszystkich ogniwach 
partyjnych nastąpiło wzmoźenie 

czujności rewolucyjnej, nie wszędzie 

wykorzeniono pozostałości socj.;.J. 
demokratyzmu. 

Tow. Jezierski wskazał na liczne 
przykłady stępienia czujności rewu­
lucy jnej w dzielnicy Sródmieście. 

powiednie warunki, sprzyjające sw'.>­
bcdnemu rozwojowi krytyki i samo­
krytyki oraz wzrostowi kadr. 

- Konieczne jest wzmożenie czuj­
ności rewolucyjnej - rozpoczął na­
stępny mówca tow. Chrzanowski, bra 
karz z PZPW Nr 39. 

- Nasza organizacja partyjna -
st\vierdził tow. Kuliński - nie poha­
fila jeszcze odpowiednio kierow'1Ć 
tym ruchem, wynikającym z odd,11· 
nej inicjatywy klasy robotniczej. Nle 
prowadziliśmy w dostatecznym stop­
ti.iu walki o stworzenie właściwych 
warunków rozwoju dla nowych form 
współzawodnictwa, nie umieliśmy o· 
piekować się nimi, pielęgnować ich i 
rozwijać. 

Mówca wskazał na wysti;pujq:"y w 
wielu ?.akładach pracy brak troski o 
wykonanie baz akordowych oraz o za 
bezpieczenie zakładów pracy pnced 
poslojnmi i awari.iml. 

-- Nie możemy pozwolić - zakoń­
rzył tow. Kuliński, aby wysiłki klasy 
wbotniczej, jej bohaterskie zobowią-
1ania były manwwane przez wroga 
klasowego, lub też wskutek karygod 
nego niedbalstwa. Organizacje party] 
ne muszą stworzyć atmosferę, któr:i 
uniemożliwia wrogą robotę, a zara· 
zem skupia wysiłki całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 

- Na zebraniu partyjnym w Wy­
dziale Handlu PSS, podczas dyskusji 
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu 
dzi, związanych z sanacyjnym apa­
ratem ucisku, część członków nie by· 

- Do naszych zakładów przenik­
nęli ludzi. którzy świadomie wywo­
ływali fermenty, nakłaniali do uchy­
lania się od udziału we współzawod­
nictwie. 

Do zdemaskowania ich pomogli nam 
przedstawiciele dzielnicy. Dziś bie­
rze udział we współzawodnictwie 236 

rnbotników (poprzednio 36). Wzrosła 
wydajność pracy. Ci, którzy dawmej 
nie wykonywali bazy, aą dziś przo­
downikami. . Tow. Marchewka wyko· 
nuje 135 proc., Kolińska - 121 proc:. 
Ogółem cerowalnia uzyskiwała daw­
niej 85 proc. bazy, a dziś - 115 do 
120 proc. 

ła zdecydowana. 

W dalszym ciągu mówca wskazał 
na osłabienie ruchu brygad najwyi­
szej jakości, zapoczątkowanego przez 

Ten brak czujności rewolucyjnej-­
ciągnął dalej tow. J€zierski - wy­
wołuje panoszenie się biurokratyzmu 
l bezduszności w instytucjach, dygni 
tarstwa oraz wielkopańskości. Fakty 

Musimy walczyć o nodniesienie kwalifikac1· i takie obserwuje się w PZO Miarowej, 
r' a także PZUW. 

zawodowych i O kulturę pracy Nasza organizacja dzielnicowa -

Z astępca kierownika wydziału - Ogromna większość spośród zakończył mówca - kierując sit 
ekotiomicznego KC PZPR, za.. nich - to ludzie nowi .;.e wsi, lub lu-

stępca człor.i]Sa KC PZPR tow. Fran. dzie, którzy pr7.yszli z innych ZBWJlo. Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusznej 
eiszek Blinowski wskazał w swym d6w oraz młodzież. -.r.~ 
przemówieniu na zasadnicze przyczy I wła$nie owa większość, która polityki kadr r 

ny niewykonania przez część robet. często normy nie wyrabia - stwier­
ników baz akordowych w przemyśle cJził mówca _ obniża odsetek wydaj- W kolejnictwie - stwierdził de­
bawełnianym. ności. w fabrykac.h nagminnie panu- legat DOKP, tow. Karliński -
Przemysł ten, jako drugi co do je brud, spostrzegamy tam nieclosta- zgrzybiałe przepisy i stara pnigma. 

wielkości w Polsce, skupiony je&t teczną dbałość 0 maszyny, co grozi tyka służbowa są już nieżydowe i 
przede wszystkim w Łodzi. Niewy- ich psuciem oraz wypadkami, przy- niepraktyczne. Od trzech lat dyrek­
kony.wanie baz akordowych uszczup- r:oszącymi milionowe straty;s. W .17nika cja nie może rozwiązać zagadnienia 
la rozmiary dochodu społecznego w to z niedbalstw!l i nieporządków. Re- właściwego ;i-.zeszkolenia i egzami-
kraju. botnik troszczy się o mi'.jątek naro· nowania ludzi. 

Jak stwierdził tow. Blinowski, stan dewy, ale utrzymywanie czystości O~awiając_ politykę kadrową na 
!'aszeg::> parku maszynowego jest za- przestr:!eganie kultury pracy, to wła te1en1e Łodzi, ,tow. Olejniczak, kie­
.dowalający. Również bazy i plany ściwości których nie prz"SW i'ł ·i rown!k Wydz.ału Kadr KŁ PZPR , , o o soo e I t . . .ł . d p t· + 
produkcyjne są tak skonstruowane, jeszcze wielu młodvch robotników. s w1eraz1 , . ze p_rze ar _1~ naszą s_.a-
że są w pełni możliwe do wykona- Właśnie to uniemożliwia uzyskiwa.1 ;e w _skali osolnopolskieJ _po~azne 
nia. nie lepszych wyników pracy. za_dame n_aboru, wyszkolema l ro~-

- Jeśli więc słaba produkcja n~e Dokonać rewolucji kulturalno-tech- m_ieszczem~ 3.000 nowych pracowro-
wynika ani ze złego planowania. ani nicznej w przemyśle, wychować lu- kow partyin~ch. . · 
ze złych maszyn, czy przyczyny na- dzi, którzy zapobiegliwie oporządzą - .czerpa~ będziemy do aparatu 
lf'ŻY się doszukiwać w ludzlach1 - maszynę, potrafią wyciągnać z niej partyinego 1 ęosp~darczego nowy<:!]. 
zapytuje mówca. Wiemy, że ludzie wszystko _ oto najważniej~ze nasze ludZI_ z orgamz~cJi, podsta;vo~~h i 
pracują z poświęceniem, z zapałem . zadania na obecnym etapie. w prze· oddziałowych .. S1ęg!hemy rowmez -~o 
Mówią o tym zobowiązania i czyny myśle bawełnianym najlepiej się U- ak~yw~ orgaruzaCJi mas?wych, ~uk 
dziesiątków tysięcy robotników prze- widacznia, jak kadry decydują 0 związk_i zawodowe, Liga Kobiet, 
mysłu bawełnianego. wszystkim. TPPR itp. . . . . 
Analizując zagadnieńie niewyko. Kończąc swe przemówienie, tow. To~. Olejniczak, anahzu1ąc pracę 

nania planów produkcyjnych, tow. Blinowski stwierdził: _ „Musimy ~dział11; ka~r p_osz_cze!;Jólnych :esor­
Blinowski wskazał na zasadnicze te- czerpać z doświadczeń Związku Ra· tow stw~erdził, ze ilośc wysumęty_ch 
go przyczyny. , dzieckiego i organizować dla naszych w o~res1e spra"".'ozdawczym n~ ki~· 

Pierwsza, to ociężałość i błurokra- robotników masowe szkolenie zawo- rowmcze stano_vnska przedstawia się 
tyzm aparatu administracyjnego w dowe tzw. tech-minimom, wprowa. bardzo skromrue. . . 
przemyśle, Powoduje to przerwy w dzać w naszych zakładach egzaminy W CZ~B wysumęt_o na stano':"'iska 
dostarczaniu surowca, złe planowa- robotni~ze i w większych, niż dotych dyrektoro:"' za!edwi~ 2 robot!1-ików, 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb- czas rozmiarach szkolić majstrów _ z~ś na '~1cedyrektoro~, ~zy klero:v­
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu podoiicer6w naszej produkcji. To mków Wlększych oddziałow Wydział 
krvtyki. jest właśnie ogniwo, za które musi· Kadr CZPB nie znalazł ani jednego 
Drugą przyczynę stanowią niedosta my obecnie uchwycić, jeśli chcemy człowieka. Na majstrów, salowych i 

teczn~ kwalif~k'!cje przeważająr.~j I osiągnąć poprawę sytuacji w prze- samodzielnych referentów wysunięto 
części robotnikow przemysłu wło. myś!e bawełnianym, a wówczus na zaledwie 32 ludzi. W przemlśle o. 
kienniczego. pewno zwyciężymy". dzieżowym ·wysunięto na majstrów 

zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro 
botnik nie zajął stanowiska wice­
dyrektora, lub dyrektora. W przemy­
śle wełnianym wysunięto 34 robotni­
ków na stanowiska majstrów, zaś za­
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 
kierownicze. Najgorzej . przedstawia 
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas 

Wzmocnimy centralne zarzqdy 
dopływem sił robotniczych 

·N a mównicę wchodzi tow. Jóźwlak.

1 
- Wydany w swoim czasie okól-

Jest to były robotnik, zaawan- nik CZPB głosi, że należy doszkala~ 
sowany początkowo na stanowisko jedynie tych robotników, którzy wy. 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par- konują poniżej 80 proc. bazy.. Wy­
tia postawiła go 'ostatnio na stano- nika z tego, że robotnicy, wykonują­
wi!Jlco naczelnego dyrektora Central cy np. 82 proc. nie powinni podwyż­
nego Zarządu Przemysłu Bawełnia. szać swych kwalifikacji„. 
nego. Omawiając styl pracy Centralnego 

Dotychczasowe kierownictwo Zarządu, tow. Jóźwiak wskazał na 

nie zaawansowano. 
- Taki stan rzeczy - stwierdzii 

mówca - jest wynikiem braku zain. 
teresowanla się organizacji podstawo 
wych i egzekutywy, a przede wszyst­
kim centralnych zarządów sprawą sy 
stematyczuego, konsekwentnego wy­
suwania i szkolenia kadr robotni­
czych. Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, ja­
kie stoją obecnie przed organizacją . 

łódzką do realizowania na odcin~u 
polityki kadrowej. 

- W zakładach pracy na naszej 
dzielnicy - mówił tow. Kowalski -
awansowano robotników mechanicz· 
nie. W PZPW Nr 3 wysunięto na sta­
nowisko kierownika przędzalni czło­

wieka, który się nie zna wcale na tej 
pracy. Organizacje partyjne w fabry. 
kach nie czuwały nad właściwym roz 
roieszczeniem kadr. Np. w CHPS za­
trndniony jest w charakterze refe· 
renta personalnego tow. Marciniak, 
będący z zawodu doskonałym nauczy 
cie Iem. 

- Szkoła kształtuje przyszłe kadry 
- oświądczyła tow. Gerlecka - czło 
nek Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi. - Dbając o zdrowe kadry na­
uczycielskie nie wolno ani na chwilę 
zapominać o konieczności szkolenia 
ideologicznego nauczycieli. Dotych­
czas zbvt mało korzystaliśmy z do­
świadczeń pedagogiki radzieckiej. 

Zagadnieniami tymi, obok organi­
zacji partyjnych w szkolnictwie win­
no żyć również kuratorium. 

- Uważam, że można i należy za­
silić szeregi nauczycielskie zdrowym 
elementem robotniczym - mówiła 
na ten sam temat tow. Krzemhiska. 
- Należy przeszkolić robotników, a 
przekonamy się, że wniosą oni świe­
żą crtmosierę w mury szkolne. 

Zagadnienia polityki kadrowej pod 
sumowała tow. Trebl!ńska, zastępca 
kierownika Wydziału Kadr KC. Na­
kreśliła ona zadania, stojące przed 
komitetami dzielnicowymi, powiato­
wymi, fabrycznymi. Położyła nacisk 
na konieczność analizowania działa!· 
ności Judzi, ich wzrostu w toku pra­
cy, ich przebiegu szkolenia partyjne. 
go i zawodowego. 

- Trzeba sięgać do opinii maj· 
strów, radców zakładowych, grupo­
wych, którzy widzą. ludzi na konkret 
nym odcinku pracy. Trzeba, by orga­
nizacje pctdstawowe, znając swe pla­
ny gospodarcze, wiedziały również, 
ilu trzeba ludzi. Trzeba, poza spisami, 
widzieć żywe jednostki i umieć je roz 
stawiać. 
Rękojmią pomyślnych wyników bę 

dzie planowa, zdyscyplinowana, opar 
ta na codziennej kontroli wyników, 
praca organizacji partyjnej. 

szukało przyczyn niewykonania ,.vla· brak koordynacji między wydziałami, 
nu w tzw. „obiektywnych warun· a w szczególności Wydziału Plano­
kach", lecz nigdy nie zwracało uwa- wania z Wydziałem Zaopatrzenia, kló 
gi na dwa zasadnicze czynniki -· ry pracuje wyjątkowo źle. Zupełne 
maszyny 1 żywych ludzi - oświad. oderwanie się od terenu cechuje pra­
czył tow. Jóźwiak. cę komisarza oszczędnościowego w 

- Plany: remontów .w zakładach CZPB, który, posługując się suchym 
nie są wykonywane, ponieważ nie okólnikiem, pragnie bez analizy za-

Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej 
przygotowano brygad remontowych. kładu pracy wprowadzać współzawo- Szybki wzrost kadr zależy m. in. 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego dnictwo oszczędnościowe. od rozwoju szkolenia partyjne-
przy CZPB nie potrafił sięgnąć po po Podobnego stylu pracy nie można go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
tnoc związków zawodowych dla ure· tolerować w dalszym ciągu - za. poświęcili delegaci wiele uwagi. 
gulowania płac brygad remontów kończył swe przemówienie tow. Jóź- - Pragnę podkreślić słuszną mic)a 
szybkościowych 1 podmajstrzych. wlak. W przedłożonych wnioskach tywę Komitetu Łódzkiego, który zor 
Stąd częste po11toje, stąd też niechęć tow. Jóźwiak zobowiązał się między I ganizował miesięczne szkolenie wy­
do nauki. innymi zao:ilić Centralny Zarząd no- kładowców - oświadczył tow. Zago-

- A jak bezdusznie pojmowano wym elementem robotniczym, wysu- zda. - Uległ zmianie styl pracy na 
ornhlem szkolenia zawodoweaol nietvm z zakładów uracv. odcinku szkolenia.. %1llieniło ltie rów-

nież podejście członków do szkolenia 
ideologicznego. Ludzie chętnie się u­
czą i robią duże postępy w nauce. 
Przykładem może służyć akcja zbie­
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Absolwenci byli świadomi 
swych zadań, pewni celów walki o 
pokój. W tej pracy wyrośli nowi agi­
tatorzy, którzy dobrze zdali egzamin. 
Zmienił sie również stvl oracv nad 

Burzą oklasków przyjęto wystąpie­
nie tow. Jasińskiego. 

Mówca na wstępie wyraził gorące 
i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzieckiego i Generalissi­
musowi Stalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spod Stalingradu, Moskwy 
i Warszawy - tow. . marszałka Ro­
kossowskiego. 

- Mamy jeszcze zbyt niski odse· 
tek robotników w szeregach naszych • 
wykładowców. Niedomaga u nas jesz 
cze kontrola kursów fabrycznych i 
wieczorowych. Jeżeli potrafimy -
zakończył tow. Kuciński, - odpowie 
dnio szkolić, kontro!Ować przebieg 
szkolenia, podnosić coraz ·wyżej po 
ziom ideologiczny naszej Partii, 
jeśli będziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKP(h), potrafimy 
w pełni realizować wielkie zadania 
gosp-01łarcze i polieyczme, stoją.ce 
przed naszą Partią. 

w 
Nowy styl pracy partyjnej 
zakładach im. Dzierżyńskiego 

O awniej ja sam wykonywałem organizacjami podstawowymi Komi· 
większość zadań - mówił tet Dzielnicy Górnej usunął trudności 

tow. Tom'7.-sekretarz K.Z z PZPB :m. istniejące w PZPB Nr 17 i PZPDz 
Dzierżyńskiego. - To było źle. Za- Nr 5. W niektórych fabrykach, dzię 
garnąwszy całą pracę, nie miałem ki nowemu naszemu stylowi pracy, 
c:r.asu analizować wielu zagadnień. zaktywizowała się również młodzież. 
Wprowadzenie kolektywności oraz W PZPW Nr 6 młodzieżowy zespół 
podziału pracy pozwoliło mi czuwać produkcyjny kol. Zbiorczyka zajął 
nad wszystkim i kierować całością pierwsze miejsce w Polsce. 
pracy partyjnej. Umożliwiło to je· ' 
dnocześnie usamodzielnienie kierow· Nie wszędzie jednak doceniono do-
nictw oddziałowych org.a.nizacji i statecznie znaczenie kolektywności 
wyrobienie w nich poczucia odpowie i planowości pracy. 
dzialności. Obecnie sekretarze oddzia Wiele w produkcji zależy od umie 
łowych organizacji sprawnie kieru- jętnej pracy wśród bezpartyjnych -
ją pracą grupowych, agitatorów i stwierdził delegat tow. Łęgosz. 
mężów zaufania. St.ali się oni fakty- U nas (PZPB Nr 8) nawiązaliśmy 
cznymi kierownikami politycznymi ścisłą współpracę z bezpartyjnym 
w swych oddziałach. kolektywem. Na zebrania przybywa 

- Na naszej dzielnicy - powie- zwykle 600 - 700 bezpartyjnych. 
dział sekretarz Dzielnicy Górnej tow. Wspólnie rezwiązujemy bieżące spra 
Wypych - zmieniło się wiele od wy. Muszę powiedzieć, że bezpartyj 
czasu IV Plenum. Skończyliśmy ze ni robotnicy przyjęli z zadowoleniem 
szturmowością. Wprowadziliśmy po- raszą inicjatywę, wyrażają!: zrlziwie 
dział p1·acy na podstawie prawidło- I nie, że tak późno nawiazano z nimi 
wo opr~~owanego planu. W es pół z współpracę. • · 

Organizacje zwiqzkowe rezerwuarem kadr 

Olbrzymim rezerwuarem kadr 
winny bye organizacje maso­

we, a w pierwszym rzędzie związki 
zawodowe. Dotychczas odcinek ten 
był mocno zaniedbany przez organi­
zacje partyjne. 

- Dlaczego na posiedzeniach egze 
kutyw nie omawiano pracy poszcze­
gólnych towarzyszy w radach zakła· 
dowych i związkach zawodowy~h? -
zapytał tow. Krzywąński, przewodni 
czący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy. Niesłusz­
ne było stanowisko niekt6:rych kie­
rowników partyjnych, którzy do pra 
cy związkowej kierowali towarzy­
szy nie wykazujących uzdolnień w 
aparacie partyjnym. Ta błędna kon· 
cepcja odbiła się ujemnie na działał 
ności związkowej. 

Rozrzutni} i lekkomyślną politykę 
finansową ptowadziła niekontrolowa 
na przez nikogo tow. Pacanowska. 

Z budżetu kulturalno • finansowego 
korzystali różni wydrwigrosze i czę 
sto nieudolni kierownicy świetlic. 
Instruktorzy związkowi, mimo licz­
nych lustracji zakładów pracy, skła 
dali do szaf tomy protokółów, nie 
kontrolując wykonania ich o:aleceń. 

Tow. Krzywański wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach r.a odcinku 
współzawodnictwa i szkqlenia zawo­
dowego, domagając się jednak od 
przyszłych władz partyjnych organi 
zacji łódzkiej większego, niż dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten sam postulat wysunął mówca 
pod adresem dzielnicowych i fabry· 
cznych organizacji partyjnych. 

- Ważnym odcinkiem pracy związ 
kowej jest szkolenie zawodowe -
stwierdziła tow. Piechota. I dlatego 
należało by prowadzić równolegle 
szkolenie ideologiczne z za w od owym. 

Uodporniamy kobiety wobec podszeptów 
wrogiej agentury 

Lekceważyłyśmy dotąd różne nia zawodowego na kursach ligo­
plotki, umiejętnie podsycane przez wych, organizacja ta zmierzać bę· 
wroga klasowego - stwierdziła. sa· dzie do prowadzenia masowego szko­
mo!n-ytycznie tow. Ciesielska. - To lenia ideologicznego wśród kobiet 
było poważnym błędem z naszej stro o:raz do podniesienia aktywności 
ny. A przecież powinnyśmy były o· przodownic społecznych. 
toczyć większą opieką koła gospo· Tow. tow. Herbichowa, Rzetelska, 
dyń domowych. Bez naszej pomocy, Starczewska mówiły o poważnych o­
bez ciągłego uświadamiania nie moż siągnięciach kobiet w zakładach pra 
na ujawnić źródeł, zatruwających cy, o rosnących kadrach kobiecych, 
spokojną, tw6rczą pracę tysięcy ro- którymi trzeba t~-lko umieć odpowie­
dzin. dnio pokierować. Wyrazem tej wzra 

Tow. Ciesielska naln'eśliła zada-, stającej świadom-Ości i aktywności 
nia, jakie stawia obecnie przed sobą kobiet było wystą.oienie przodownicy 
Liga Kobiet. Oprócz dalszego szkole pracy tow. Szewczykowej. 

- Tam, w Moskwie, postanowiłam ••• 
· mówi tow. Szewczykowa 

B urzą. oklasików powitali delegaci 
znakomitą przodownicę, tow. 

Józefę Szewczykową - odznaczoną 
Orderem Sztandar Pracy i Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

- Dziękuję Partii i wszystkim to 
warzyszom za umożliwienie mi zwie 
dzenia Związku Radzieckieg()-kraju 
socjalizmu oświadczyła tow. 
Szewczykowa. To było zawsze 
moim marzeniem. Ujrzałam tam 
wspaniałe dzieła kultury i sztuki, 
olbrzymie osiągnięcia radzieckiego 
przemysłu, najwięcej zaś intereso· 
wały mnie urządzenia i praca w fa· 
bryce włókienniczej im. Dzierżyń· 
skiego w Moskwie. Miałam możność 
zapoznać dę tam z doskonałą orga­
nizacją pil'llcy, wszechsti·onną me­
chanizacją zakładu, z licznymi urzą­
dzeniami kulturalnymi i socja1ny­
mi. Obok godnej podziwu pracy przo 
dujących zespołów na oddziałach, 
stwierdzi.łam irłeboka troake Partii. 

Rządu oraz organizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Robotnik radziec· 
ki, młody czy stary, ma zapewnione 
wszelkiego rodzaju rozrywki kultu­
ralne i oświatowe. Na twarzach ro· 
botników· radzieckich widziałam u­
śmiech i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i miłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
Józefa Stalina. 

- Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że uczynię wszystko, aby lu­
dzi przekonać, iż od nas samych za­
leży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
·wywalczyli pokój i jak najszybciej 
zdążali do socjalizmu. 

Przemówienie swe zakończyła tow. 
Szcwczykowa okrzykiem na cześć 
Tow. Bieruta, Marszałka Rokossow· 
skiego, bohaterskiej Armii Radzie­
ckiej i chorążego pokoju Towarzysza 
JóZEFA STALINA. 
Wystąpienie tej doświadczonej 
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Co widzialan1 H' ZSRR 

Wspaniałe osiągnię&ia radzieckieeo rolnictwa 
Zatuszować-nie tak łaiwo 

c: 

Delegacja chłopów polskich pod pomniki~m 
Lenina w Leningradzie 

Propozycja wyjazdu do Związku 
Radzieokiego pr.zy5Ua cwpełnie nie­
spodziewanie. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu rz:awiadomił człon 
ków naszej spółdrz:ielni produkcyj­
nej, że mamy wybrać spośród sie­
bie jedną osobę, która weźmie u­
dział w wycieczce chłopów po.lskich 
do ZSRR. Chętnych było wielu, a 
prawdę mówiąc to każdy rz: nas 
chciałby na własne ocrz:y prrz:ekonać 
się, jak żyją i pracują lud:z.ie w 
Związku Radzieckim. 
Zwołano rz:ebranie rz:arrządu spół­

dzielm i towar.zysze oświadczyli: -
pojedzie Radkowa. 

Z radości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby po~iękować Ila wybór i za­
ufanie, a tu zebrani dodają jeszclle, 
- „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko zapisy­
wali, aby nam późnied szezegółowo 
opowied1Jieć". Przyrzekłam im, że tak 
zrobię. 

Warszawa - Moskwa 
- Płodawa 

W Warszawie zebrało się nas 250 
osób, uczestników wyciecrz:ki. Kobie­
ty i mężC'Lyźni, partyjni i 1berz:ipar­
tyjni, mało i średniorolni, c:złonko­
wie spółd.zielni produkcyjnych z ca­
łej iP<>lski. Po serdecznym pożegna­
niu w Wamiawie wyruszyliśmy w 
dalszą drogę. Aż do samej granicy 
jedynym tematem nasrz:ych rozmów 
był Zwiąrz:ek Rada:iecki. Wreszcie -
Brrreść i powi<tanie na granicy. Cały 
dwornec udekorowany, mucyka, ser 
deczne słowa powitalne i kwiaty, O­
krzyki na cześć Polski I Preeydenta 
Bieruta. na cześć Generałfssłmusa 
Stalina. 

Droga do IIV!oskwy upływała szyb­
ko. Tam znowu ocrz:ekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty i orkie­
stry. Autobusami zawietLiono nas do 
hotelu. 

Po zwie<W.eniu Moskwy wyrusrzy­
liśmy do Kijowa. Z okien wagonu 
spoglądaliśmy na ciągnące się w nie 
skończoną dal ipola pszenicy. Mijaliś 
my wsie, osady i miasta. 

W Płodawie ucrzestnicy wycieczki 
pod.zieliJi się na kilka grup po 4-0-50 
osób. Oczekiwało nas to „najważniej 
sze" - rz:apoznanie się rz: życiem ra­
dzieckich wsi, obejrzenie kołchozów 
i sowchozów, rz:aznajomienie się z no 
wymi, rewolucyjny.mi, przodujący­
mi sposobami gospodarki rolnej. 

W kołchozie „Nowe życie" 

pr.zesdo 2 metrowej wysokości, całe 
łany słonecznika, czumiza (rodzaj 
zboża, w Polsce jesrz:crz:e nie znany, po 
dobny do prosa, ale o rz:iarnach drob 
u~ejszych i merwonyoh}. Ziemnia­
ków sadzi się bardw mało, bo i na­
prawdę szkoda takiej ziemi ..na u­
prawę kartofli. At na 150 ha wysia­
na jest mięta - pójdzie na przerób 
do fabryki. Z 1 ha zbiera się tutaj 
3-0-40 kwintali pszenicy (u nas 
10-16). Podobnie przed~tawiają się I 
11.biory kairlej innej uprawy. Plony 
są dwa i ny racy więksrz:e, aniżeli 
u nas. 

Ko-łohoźnicy z du.mą !POkazują kiJ.­
ka hektarów nowej odmiany ps.zeni 
cy :wielokłosowej}, która. przynie!Jie 
zbiór w wysokości 100 kwintatl. s 1 
ha. 

Dlaczego rt!biory 84' tutaj tak wyso 
kie, nie potrzeba nawet pytać: - to 
dobroddejstwa, płynące rz: 111owoczes 
nej gospodarki roine'j, uzyskane dz.ię 
ki rz:astosowaniu m.aseyn, nawoa:ów 
rolnyoh i ~elkich innyclh rL<ioby­
czy agrotechniki. Ręcrzmde lilie się tu­
taj nie robi. Siewy, sianokosy, qrka. 
młocka, ;przesiewanie ziarna, wiąza­
nie snopóW - wsrL%tko odbywa 'ś1e 
przy pomocy rpasiiyn, szybko j, do­
kł-adnie. K~chorz. !PQSiada własny 
sprzęt maseynowy, a ~ tym ko­
rnysta rz: pomocy ośrodków maszy­
nowych. Prrz:y każdym domu miesz­
kalnym wzorowo umądzone d'liałki 
przyzagrodowe, które stanoWią włas 
ność osobistą każdego z kołclhoźni­
ków. Obszar ich zależnie od jakości 
rz:lemi waha się od 40 do 80 a·rów. Po­
za tym ikażda rodzina IPOSiada wła­
sną ik·rowę, lub dwie, świnie :i drób. 

Z.wiecWiil:iśmy ja<!OOZe 5 innych koł 
obozów, ny matią1lki państwowe 
(sowchozy}, dwa ośrodki maszynowe, 
cukrownię i gorrz:e'.llnię. Widzieliśmy 
goSlpOdarkę irolną, jaką trudno nam 
sobie je~ wyob'razić. Tamtejsi 
mieS'Lkańcy 1 specjailn:i instruktorzy 
szcrz:ególowo rz:apomawałi nas rz: no­
wymi sposobami uprawy ziemi, po­
kaizywali masrz.yny i sprzęt, sposób 
ich działania i korzyści, które dają, 
dzielili się doświadelleniem, dawali 
rady :i wskazówki, szczegółowo wy­
pytywali o to, jak ;pracujemy i ży­
jemy. 

4-tygodniowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim minął szybko, 
aż l);az.byt szybko. W drodrz:e powrot­
nej ponownie zatrzymaliśmy się na 
kilka dni w Moskwie. Wyci'ecrz:ka 
statkiem, wizyta w ambasadzie p<>l­
skiej, w iMinisterstwie Rolnictwa. 
Obdarowani upominkami, jedziemy 
znowu do kraju, do domu. 

Co opewiem członkom 
naszei spółdzielni 

produkcyinei 

Kołcho!l „Nowe życie" nie należy 
do największych ani też do tak zwa­
nych „wrz:orowych". W okresie woj­
ny .został całkowicie rz;nis11.czony, (za 
budowania spalono, więksrzość miesz 
kańców wyginęła lub rz:ostała upro­
wadzona}. •Dlatego też jak i w tysią- Kiedy patrrz:yłam na to, jak żyją 
cach innych kołchozów ukraińskich dzisiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
okres powojenny musiał tu być po- cie przychodziło mi porównanie rz: 
Ś\vięcony przede wszystkim odbudo- naszym własnym życiem, jakie pro-
wie. \Yadzić musiałam do roku 1945. 

Dzisiaj po katakliźmie wojennym Jestem córką robotnika rolnego. 
n ie pozostało ani śladu. Kołchoz li- Ja, ojciec mój i rodzeństwo od naj­
czy 2.500 ha iziemi ornej. Domy miesz młodszych lat pracowaliśmy u ot'­
kalne kryte są jeszcze częściowo sło cych, pl"Zeważnie po „jaśniepań­
mą, ale izby duże i czyste (każda ro- &kich" dworach. Ciężka to była pra 
dzina rz:ajmuje po dwa !Pokoje rz: kuch ca, ciężka, pełna upokorzeń i nie­
nią}. Zabudowania gospodarskie mu pewności jutra. Ojciec mój rz:araibiał 
rowane. Wszystko, naturalnie, rzele- drz:iennie 1 rr.ł„ ja początkowo 60 gro­
ktryfikowane. „Nowe życie" posiada srzy, a potem at „.80 groszy. Za to 
własną elektrownię, która obsługuje trzeba było żyć i ubrać się, a pme­
t'Ównież i dwa sąsiednie kołchozy. cfoż kilogram chleba koSCltował 30 
J;iko paliwa używa się torfu. Kol- groszy. iDo pracy ohod.ztliśm.y po kil 
choz posiada 60 ha torfowisk. ka kilometrów, zaczynało się robotę 

W rz:abudowaniaoh gospodarskiClh o godrz. 6 rano a kończyło późnym 
czystość u nas nie spotykana. To nie wieczorem. Do tego wszystkiego do 
obory i chlewnie, a po prostu „sale chodrz.iła jeszC!Ze ciągła troska, CJLY 
balowe" ze światłem elektrycznym, aby ekonom lub rządca nie wyrzuci 
dużymi oknami, wyłożone kaflami., z roboty, czy nie powie - idź preai! 
skanalizowane. Krowy, świnie czy Ale ten okres mamy już wszyscy 
konie aż lśnią od czystości. 250 srz:tuk poza sobą. Dzisiaj jestem criłonkiem 
bydła rogatego, 280 srztJuk trzody s'półdzielni produkcyjnej, a nawet 
chlewnej . konie, i tysiące kur - oto członkiem jej rz.arządu. Kiedyśmy ją 
żywy inwentarz kołchozu. organi.zowali w roku ubiegłym, pa-
Dokoła, jak okiem sięgnąć, pola u-1 miętam jak jeden !l bogaczy wiej­

pra wne. 250 ha pszenicy. żyto o skich Aleksander Stróżyk mówił -

„Spółd2:ielni się wam . ~chcie~a. , brzymach, o tłobkach, domach lcul­
J~.~ ~ chleb ~as P~?s1ć b~e- tury, poradniach lekarskich, prey­
c:l.e . ii:akic~ „Str~zyk~~ było Wlelu chod!lliach c:ila kobiet ciężarnych w 
w~ WSJ.. Dz1ś Stróżyk JUZ nic nie m~- każdej wsi, o dniu pracy kołchoźni­
Wl, rz:eizem tylk~ patmy na spółdrzie1- ka, który ze śpiewem !d!lie do pra­
cze zabudow!ima, traktor, nowe ma cy i .te śpiewem po~aca 'Z niej. Opo 
szyny, ps!Zemcę i buraki, o całe nie- wiem o serde~ości .z Jaką nu 
bo lepsze, nii na jego polu. prrzyjmowano, a naw~t o 5!JrzeC!Z-

Wycieczka do Zwią~u Radzieckie kach wynikłych stąd, że każdego rz: 
go pozwoliła nam przekonać się na nas ohciało gościć na ra!Z „.po kilku 
własne OC!ZY o dobrodziejstwach 2bio kołchoźników. Niczego przed nimi 
rowej pracy, pokazała nam, jak bę- nie ukryję. 
dą wyglądały nasze spółdzielnie za Zwiedrz.iliśmy tylko 6 kołchozów, 
lat kilka, jak żyją ludzie i jak my bo na więcej czasu nie wystarczyło. 
będziemy żyli w niedalekiej przy- Ale w podróży, z okien wagonów i 
szłości. autokarów, oglądaliśmy setki in-

Kiedy wyjeżdżałam 7• domu, zobo- nych, a na polach tysiące ludzi, 
wi.ązali mnie członkowie nasrz:ej spół szczl}.~liwycb i zadowolonych, pracu 
drz:1elni i w ogóle wszyscy mieszkań- ją.cych z uśmiechem i pieśnią na u­
cy naszej wsi. abym ws.zystko tam stach. dobrze ubra.nych, nawet przy 
w Zwią-z;ku Radzieckim dokładnie codziennej pracy. 
obejrzała, o niczym nie rz:apomniała Ich dośwfa.dczenia pozwo-lą nam na 
i wszystko, co widrz.iałam - opowie- osiągnięcie tych samych warunków 
działa. życiowych, 111QŻ1iwych tylko w ustro 

Tak też i rz.robię, tylko boję się, że 
słowami mych wrażeń dobrize wyra­
rzić nie potrafię. Będę więc im mó­
wić o przyjażni, .z jaką się do nas 
odnosili ludzie radzieccy. 
Będę mówić o tym, co widziałam 

w kołchozach i sowchozach, o trakto 
rach, kombajnach i siewnikach ol-

ju, do którego dążymy, w ustroju so­
ojalistycznym. 

MARIA RADKOWSKA 
członek Zarządu Spółdzielni Produk­
cyjnej „Zgoda" we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uc'Lestniczka wYcieczki chło 
pów polskich do Związku Radziec-

kiego. 

- Trzeba zmie11ić bielimę - pou;iedział pewie1i Marsylc:.)Jc, wkładajf,lc 

114 wywrót mą„. starą, brudną kouulę. 

- Trzeba :;mienić rz,,d - postanowiły (pod 11ociskiem nie:;ndowole11Ui 
i protestów mos pracujących) kierownicze koła francuskie, zastępujqc Bi­
d~111lt - Queuille'em. 

Taka. „:miana". ~zqdu jut niczym i1111ym, jak :;obiegiem higienicznym 
w~pomruanego wyzeJ Marsylczyka. Bidault - Queuille'ern to ta sama pr:r.e 
cie brudna, fauystowska „koszula", tak poplamio11a, i:i: w ogóle nie da się 

wyprać w oc::ach opinii ludu francuskiego. l riiewiel" p01noż.e, jeśli bę· 

d:r.ie się stosować m.anipulacfe „na wywrót". Nie 110 to masy pracujące 
Francji u;y1<:arły przemożny wpływ n.a ustąpienie Bidault (czytaj: bido), 
aby 1ia jego miejsce przyszła :r.nowu nęd:a reakcyjna to rod:uju Queuille'a 
I jeśli stary pachołek imperialistyczny, Qucuil/e, który . ma u1 sobą takie 
„zasługi", jak odda11ie Francji w niewolę atlantycl~ą (mou:a o slawetnym 
pakcie atomowa-wodorowym), obciążenie nws 11racujących dotkliwymi po­
datkami, stos01t·anie wobec robotników represji fa~:y,1owskich itp. - liczy 
na to, że uda rnu się ko11tynuować politykę swego popr::ednika, politykę 
reakcji, nęclzy i wojny - to będ=ie miał jako pl'emier „uowego" r::ądu 
poważne trudności. Te same trudności, w wyniku których załamał się ga­
binet monsieur Bidault. 

Bo aczkolwiek udało się zatus::ować np. aferę łapou~iików Reversa 
i Masta, 11ie tak łatwo ::atus:ować dążenia milionowych mas ludu fran­
cuskiego do swobód demof.;rntycmych, sprawiedliwn~ri .~połec:nej, 11ie::a­
leżności 11arodowej - i pokoju. 

E. Tam 

Walczymy wspólnie o pokój 
o szczęście i W()lność ·wsz-ystkich narodów 

polshich List pisarzq radzieckich do pisarzq 

I 
granicami kra.ju. Naród radziecki zna 
i ceni te dzieła, w kt6rych ujawnia 
się tak silnie boga.et.wo duchowe na­
rodu polskiego. 

Z uwagą i szcurą sympatią. obser 
lYuJą ludzie radmieccy rllrbwój nowe:! 
hteratury p(!flskiej. Uja.W111iaiją się w 
niej l"IYlibudzooe siły DM"odu, który 
dzięki wtlelldemu zwyolęstwu Annii 
Radzieckiej nad horda.mi faM:ys,tow­
sklmł zrzucił ,JMrnmo kapitalistów ł 
obS7JIU'Dików l wkroczył zdecydowa­
nie na cJ.rogę budowntclwa 80Cl)ałi­
stycznego. 
Ka.żdy nowy sukces Wasrzego kra-

.tu na potu budownictwa g.ospodarcze 
J go I kulturalneg-0, kai.de 09itt«Dięcłe 
' ;mlsklich prozaików, poetów, dra.ma­l turgów i krytyków, pra.cują,cych nad 

I 
dzieła.mi, godnymi wielkich ezyn6w 
~aszego narodu, mafdo,je źYwy od­
dźwięk w Zw!iązku Radzieckim. 

I W cląg:u OS>tatn.i.oh pięc-iu lat Ute-

Laureat Premii Stalinowskiej _ A. Sur 1 ratura P?lska wzibogaciła się o S!Ze­
kow - bawil w Warsiawie na :j~źd:r.ie reg w_yb1tnych i ciekawych utwo-
l't &ów z k' h rów; ich autorzy odnieśli poważny 
' era po s ie • sukces w swoich usiłowaniach, by 

iP.rezydium Zarządu Głównego odtwor.zyć dokonujące się w kraju 
Zwią7Jkiu Pi'Sar:zy Radcz.ieckic.h p!"Ze- pmeobrażenia historyczne. by opano 
słało obradującemu w Warszawie wać metodę reali=u socjalistyczne 
.zjazdowi literatów polskich list na- go, który staje się rzasadnicizą meto­
stępującej treści: dą nowej literatury polskiej. Zjat!:d 
„~ radzie.oey serdecznie po- Literatów Polskich w Szcrzecinie od­

zdrawiaJą pisaiNy Polski Ludowe.I z był się p!'2ecież niedawno, ale ciz;yż 
oka.7Jji ich Zjazdu ł życaą im dalszej nie należy do przeszłości w porówna 
owoonej d7!lałalności dla do-bra na.r-0- niu ci dzisiejszym poziomem litera­
du Olt'az nowych sukcesów w pracy tury polskiej! 
nad stwoO!l'!relliem d7ieł o wysokim Prócrz. rozwi•jającej się pomyślnie 
podomie ideowym i wysokiej war- twórcrz.ości doświadttonych mistrzów 
tośol. arty&tycrmej, drdeł ilustru,Ją,cych s.łoiwa p<JdBkiego, któr.zy pracują in­
d.O'konuJącą się w kraJu prrebudo- tensywnie ·nad nowymi ~iełami, li­
wę soojalistyczną. teraturę poiską rz:asi1ają wciąz nowi 

Literatura polska szczyci. się siu.n utalentowani pisarze, pmenoszą,c swe 
nle swoimi wielkimi wiesmzaml - boga.te doświadczenie życiowe, zdo­
Adamem Mickiewiczem t Juliuszęm byte w wailce przeciw faseyzmowl, 
Słowacldm, szczyci się wybitnymi pi w walce o zbudo.wa.nie społeczeństwa 
sarzaimi - reaJJsta.mi doby minionej, soclfailistyC?mego. N~ tych talen­
jak Bolesta.w Pn1s i Eli.za Orzeszko-, tów zapewnia przyszłość nowej li­
wa., których utwory, tchną.ce gorą- tera.turze polskiej. 
cym paitriotyzmem i umilowainiem Gdy literatura ;polska przezwycię­
<YŁlowieka, są, dobrre znane daleko za ży ostatecznie wpływy burżuazyjnej 

ideologii, estetyzmu i fo:mnalirzmu i 
stanie się literaturą prawdziwie lu­
dową., bliską milionowym l"ZeSzom 
na.l'OOU, odniesie on& niejeden wlielki 
sukces. 

Wiele utworów pisany polskich 
przeł-O:iono na jęeyk rosY'jski ł inn·e 
języki na.rodów Zwiąrnku Rad~eokie 
go. ' 

Z każdym rokiem ilość tych prze­
kładów będlŁie Wlll.Tastała, gdyż za­
interesowainie lud7t radziecMch li­
teraturą polską jest wyją.tko.wo wiei 
kie. Jednocześnie dzieła radllieckich 
prmaików, poet.ów i dramaturgów, 
wydawane w ;pirrzekładzie na język 
poilski, cieszą się wielką po,puJ.arnoś 
cią u cz.ytelników pols.ldch. Jest to 
dla pisany ra.d~iecldch wtlelki za­
s~yt. W tym W11J81jemnym zaintel'e­
sowaniu zna.l~a sw6j wyru wielka 
histoeycma pnyJa,źń nasrzych naro­
dów. 

Z karixtym dniem '.k.1'zeipną więrLY 
prrz:yjaźni, Jt:tóre łącrzą nasrze literatu­
ry. I u Wu 5. u nu p.rzekłada się oo 
raz więcej n&lłeipszych d'l!leł !Z tr.akre 
su naszych literatur. Płsail!1.e polscy 
są częstymi g-OŚilml n.a.Nldu raddec­
kiego i Związku Pisa.my Rad7iec­
kich, a pisane ra.<bieooy spotykają 
się z J»"ZYjwlelsldm pneyjęclem w 
Waszym kraju i w Waszym świecie 
liteirackMD. 

W wielkiej wailoe o pokój, o szeiięś 
cle i wolność wszystkich narodów 
świa.ta. nasze na.r.ody kroczą, ramię 
prrzy ramieniu, a drl!i.eła rad'l!ieekich 
i polskich pisarzy' są, p.,tężnym orę­
żem, bronlą,cym pokoju przed zaku­
sami zbrodniczych pocY.regaczy wo­
jennyeb. 
P<mirawiając z całego serca Zjazd 

Literatów Po<lskich, który ma rozwią 
zać szereg poważnych rz:agadnień ży­
cia literackiego, dotycrtących pracy 
twórc.zej i organizacyjnej, pisarrz:e ra 
dllieccy życ.zą swoim polskim przyja 
ciolom całkowitego sukcesu w ich I 
wszystkich poczynaniach twórczych. 
Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 

Pisarz radziecki - Dmiterko - z m 
mienia Związku Pisar:r.y Radzieckich 
brał u.d:r.ial w zjeździe literatów pol 
skich w W ars:r.awie. 

ra polska, która jest potężnym śroo 
kiem wychowania narodu, wzbogaci 
się o nowe, wspaniałe powieści, no- · 
wele, wiersze i utw()ll'y dramatycme. 
odzwierciedla.ją.ce w całej pelni bo­
gate życie Polski Ludowej. 

Niechaj krzepnie przyjażii naszych 
na.rodów, które występują wspólnie 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokoju na całym świecie! Niech sic 
urnacniaJą. bratnle więzy, tą.czą.ce litr 
raturę radziecką i polską.! Niech ŻY· 
Je sła.wny pt'e'Lydent Polski Ludowej 
- Bolesław Bierut! 

Niech żyje w zdrowiu długie tata 
genialny wód'L całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol­
skuego - Stalin! 

Prezydium Związku Pisarzy Ra­
dzieckich ZSRR. Kolegium Re­
dakcyjne Czasopisma „Literatura 

Rad'Liecka'' . 

W walce o pokój i socializ m 
WKP(b) czerpać będziemy z boeatei skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckle~o 

Przebieg dyskusji na li Konferencji Łódzkiej Organizacji Parłyjnei 
(Dokończenie rz:e str. 3) I nie milknącymi owacjami i żywioło-

przodują.cej tkacz.ki, a zarazem zna- , wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
nej w całej Polsce bojowniczki o po- polsko-radzieckiej i wspólnej walki 
kój i socjalizm, sala powitała długo o trwały pokój. 

Sprawy młodzieży 

Tematem obrad uczestników II 
Miejskiej Konferencji była tak· 

że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w ł'..odzi 
ma już za sobą poważne osiągnięcia, 
WY'l'aża.jące się wu-ostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, jak 
również coraz większym udziałem 
mł-Odzieży w brygadach produkcyj­
nych, w zwycięskiej realizacji pla­
nów gospodarczych. 
Występujący w dyskusji t.ow. Sal­

wa - sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej Uniwersytetu, mó­
wił o szkodliwych idealistycznych te· 
oriach, wygłaszanych jeszcze z ka-

tedr przez niektó1·ych profesorów 
oraz asystentów. 

- Trzeba odgrodzić naszą mło­
dzież robotniczą i chłopską w szko­
łach średnich oraz wyższych od 
wpływów ideologii burżuazyjnej l 
uodpornić ją na oddziaływania wro­
ga klasowego - mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na­
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 

Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, który mówił o kuniec:z· 
ności wzmocnienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych na uczel­
niach. 

Zadania rad narodowych 

Kadry wycho.wują się nie tylko 
w szkołach, ale i w codziennej 

pracy - stwierdził p,rzewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
dzi, tow. Minor. Praca w radacl1 na 
rodQWYCh, praca w komisjach rad 

narodowych, stanowi jedną z form 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas I 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednoli­
cenie władzy naństwowei winllll urzY 

czynić się do jego odświeżenia 
uzdrowienia. 

Po samokrytycznym naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed rada­
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do­
bre warunki mies2ikaniowe oraz ko­
munalne dla robotników łódzkich -
powiedział tow. Minor. Musimy usu · 
nąć szkodliwe kapitalistyczne dzie­
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kla 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obok poważnych pl'Zedsię­
wzięć inwestycyjnych, będziemy w 
dalszym ciągu rozwijać i roszerzać 
sieć miejskiego handlu detalicznego, 

komunikacji miejskiej oraz urządze11 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników poważną rolę odgrywają 
ośrodki zdrowia. Nie spełnia ją one 
jednak swego zadania. Mówił o tym 
wiceprzewodn iczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj­
ski. 

- Usprawnienie lecz11 ictwa otwar 
tego - stwierdził na. zakoilczenie 
tow. Bugajski - jest jednym z wa­
runków zabezpieczenia <1ocjalio;;tycz­
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej re!lfo:acji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 

Nasze zadania i drogi 
wiodqce do ich urzeczywistnienia 

Troska o to, by łódzka organi­
~acja partyjna, jako czołowy od­
Jział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim o.grom­
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim - przeja­
wiała się we wszystkich wypo­
wiedziach uczestników Il · Konfe· 
rencji Miejskiej. 

Na !>odstawie dokładnej anali· 

zy popełnionych dotychczas błę· 
dów, czerpiąc z bogatych do· 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w opat'ciu o kryty· 
kę i samokrytykę działalności 
wszystkich ogniw partyjnych -
towarzysze wytyczyli nowe zada· 
nia łódzkiej organizacji partyj­
nej i droJ?i, wiodace to ich reali­
t;acji. 



• 
~l.aO~ PABIANICK! 

Kroniko Pabianic Czyn Lipcowy załogi Pabianickich Zakładów Przem,ysłu Bawełnianego 

Ponad 59 milionów zł ·oszcz~dnoścl 
dadzą zoboRiązanla zaloql 

WAŻNIEJSZE TELEFONY1 
Komitet PZPR: 

Apel kolejarzy tarnogórskiego 
węzła kolejowego odbił się gło:ł­

nym echem w całym kraju. Do 
Czynu Lipcowego przystąpili gór­
nicy, stoczniowcy, robotnicy budow 
lani, włókniarze oraz robotnicy in­
nych gałęzi przemysłu. Cała załoga 
Pabianickich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego jednomyślnie posta 
nowiła podjąć zobowiązania pro­
dukcyjne. 

powiedział tow. Kami11ski - po- I czalni - powiedziała tow. Tysiako l mach Czynu Lipcoweg~ wyren:on- I Bim:o per~onalnEI upo~ztidlfu.je 
dejmujemy rzucone przez koli:ja - w_a zobo'_Vi~zuje się do dnia 31 ~~d tują d~atkowo do dma 22 lipca do dnia 22. llpca ka7toteki L.G.1 •• 
rzy z Tarnowskich Gór hasło, Jako nia zmrueJszyć o 10 procent .1los~ 40 krosien. Pracownicy Wydziału Gospodar 
pierwsi włókniarze na terenie wo r~sztek zarówno w. metra.eh, Ja~ 1 Inspektor Kontroli Technicznej czego przepracują .d~dat~~wa j~­
jewództwa. Pamiętając rewolu- kilogramach. Zrealizowan~e podJę- ob. Sobczyk, realizując podjęte zo ną go~zinę. ?złonkinie L1gi .Rob.et 
cyjne tradycje Czerwonych Pabia tego przez nas Czynu Lipcowego bowiązania przeszkoli do dnia 1 do dwa. 22 llpca ~po:ządkUJIJ; rro· 
nic będziemy starali się przez da ponad 7 milionów dodatkowych by żołnierzy radZleck1ch i ~lskich. 
współzawodnictwo pracy · przy- oszczędności. października 70 brakarzy, Wartość dotychczas podjętych zo. 
śp~~szyć realizację Planu 6-letnie Wśród entuzjastycznych okrzy· Wydział Inwestycji wykończy .aa bowiązań sięga ?O milionów zł-9· 4 - Sekretariat 

289 i sekretarz 
415 - U sekr~tarz 

go . . , . . . . ków i oklasków na trybunę wcho 9 dni przed terminem dom zastęp· t:ych, a napływa;ią one w dalazy:m 
Tow. Ka:mmsk1 w imieniu pracow d . t K . P d . kr 'tkie ay d~a dziewcząt S.P.P. ciągu, 

O - Strai ł:'ozarna 
6 Kom. „Służby Polsrf"" 

28 PZPB 
63 Komisariat M. O. 
6n Prezwlium MRN 
91 Dworzec Kolejov. v 

112 PUK 

W ubiegły wtorek sala teatralna 
PZPB zapełniła się robotnikami 
wszystkich oddziałów PZPB. 

· , ł · b · z1 ow. rawiec. a aJą o . , mkow umysłowych z ozył zo owi~ . d · . M tk Pa-. . . Jasne z ama. - „ y, acze 
zame w ktorym pracowmcy umy b" . k' h z kł d · p ł B" ' , . . iamc ie a a ow rzemys u " słowi PZPB zobowiązali się prze- . . . 

, 3 d · d d tk . wełnianego. podeJmUJe:my apel ko-
pracowac po go. zmy 0 a ~wv. leJ·arzy tarnogórskich. Chcąc god-

Załoga PZPB zebrała się, aby Okl k t b 
. .as ami P,ow1 ano. zo ow1~za· nie uczcić dzień 22 lipca zobowiązu podjąć zobowiązania lipcowe, k k Odd ł kt 

rue iero~1 ow . , z1a. u, orzy jemy się zmniejszyć o 5 procent 

143 Zarzą.d M1eji;ki ZMP 
2Uł l'elegraf 
215 - Pogt•tow1e PCK. 

chcąc w . ten sp~sób godnie u~zc:ć chcąc godme uczc1c flw1ęto Odro- ilość odpadków co równa się 

k
VI r~czmcę ~anł 1festu PK1 WN 11k~Y dzenia zobowiązali się zmniejszyć 3.413.340 zł. os~czędności. . N I • ' k 

azac S>~ą rnez ~mną wo ę wa, 1. o I godziny postojów organizacyjnych a ezy zreperowac moste 
utrwalenie pokoJu na cały)ll sw1e- 0 10 procent. Kierownicy ruchu i W ślad za zobowiązaniami tk8· 

KINA: 
Kino „Polonia" - film produ!\ 

cji francuskiej pt. „Sen o miłości" 
- dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

cie. Po odśpiewaniu Międzynar0- energetyki zobowiązali się zmniej- czy płyną nieprzenvanym strum:e W iparku przy N owej Drodze l czo rem, kiedy bardzo łatwo o wy 
dówki i ukonstytuowaniu si_ę prezy szyć postoje techniczne 0 5 pro- niem zobowiązania pracowników znajduje się most drewniany na padek. 
diu:m, dyrektor naczelny zakladó1v cent. , innych oddziałów. Zobowiązania rzece. Most ten jest już spróch- Zarząd Plantacji Miejskiej, pad 
tow. Stefan Kamii'1ski wygłosił re- W imieniu majstrów zabrał głos wszystkich przędzalń PZPB, mó· niały i slaby, a oprócz tego dziura opieką którego znajdują się wszyst 
f t k I . · · kt' w1'ące o zmn1·eJ'szen1·u brako'w o 10 wy. Spacerowicze często chodzą kie parki winien naprawi6 "r-Oż•. era. o. o 1cznosc10wy, w . orym tow. K. Sp·ionek, który zabawią- Q "' 

t d · 2 556 825 zł dodat tu do zmierzchu, a nawet i wie- cy zawaleniem mostek. wyJa~nil zebranym znacze1~1e Cz~-„ zał się dla uczenia VI rocznicy procen , aJą . . • • - . . 
Kino .,Robotnik" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. .• Dzieci ka 
pitana Granta". Dodatek - mecz 
bokserski ZSRR - Finlandia. Dla 
młodzieży dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic" · 
Armii ~7.erwonei 19. tel. 287 

nu Lipcowego dla przysp1eszerns Manifestu PKWN, w imieniu mis- kowych oszczędności. 
realizacji Planu 6-letniego, oce- trzów poszczególnych od~ziałów Samodzielny referat bezpieczeń­
niając jednocześnie możliwości produkcyjnych, zmniejszyć w lip- stwa pracy w PZPB chcąc uczcić 
wzmożenia produkcji poszczegól- cu pobieranie artykułów technicz- VI-tą rocznicę :Manifestu PKWN 
nycb oddziałów. nych. Oddziały 3-5, 9, 12, 10, 28, zobowiązał się wykonać następują 

- „Swięto nasze uczcimy nowy 29 30 26-27 Moszczenica zmniej- ce prace: „W oddziale pierwszym 
mi osiągnięciami w produkcji - sz~ p~bieral\ie artykułów technicz założyć brakujące siatki ochronne 

nych 0 15 procent. Oddział 14-15 na krosnach do dnia 22 lipca. W 
- 0 25 procent. Oddziały 7 i 10-· przędzalni odpadko·wej zabezpie· Cząl.elnirq piszą --------------........ ----------- o 10 procent. Majstrowie Oddziału czyć ochronami najbardziej nie­
Centrala zobowiązali się zmniej- bezpieczne mieJsca pracy przy 
szyć pobieranie . czółen do koi'iea zgrzeblarkach. Praca ma być wyko 
roku 0 10 procent. Oddział 13 nana do września. Przeszkolić do 
zmmeJszy pobieranie gońcy 0 5 dnia 22 lipca z zakresu B.H.P. 
procent, biczy o 15 procent i lapa- wszystkich pracowników zatrudnia 
czy 0 50 procent, co da łączną su- nych przy szarpaczach na przędzal 

'W ie le zawdzięczamy pomocy 
uzyskanej od kierownictwa świetlicy PZPB 

mę oszczędności 4.725.687 zł. ni odpadkowej. 

Przyjmuje się zapisy 
do Technikum Gastronomicznego w Pabianicach 

Dyrekcja Technikum Gastrono- two ukończenia szkoły pqdstaw~ 
micznego w Pabianicach podaje do wej, zaświadczenie o stanic? mająt 
wiadomości, że zapisy mło- kowym rodziców ucznia (uczenni 
dzieży do klasy 1 odbędą się w .cy), dwie fotografie. Egzaminy 
dniach od 26 do 30 czerwca 1950 r. wstępne odbędą się 1, 2 i 3 lipca 
włącznie, w godz. od 8 do 15. 1950 r. od godz. 8 rano. 
Warunki przyjęcia są następują. Do Technikum przyjmuje się 
ce:. ~koń~ze~ie szkol~ podstawo- młndzież męską i żeńską. Nauka 
weJ l zło~ei:i-1e egzaminu wstępne- w Technikum trwa cztery lata. 
go z wymk1em pomyslnym. Przy 
zapisach należy załączyć następu 
jące dokumenty: podanie, życia· 
rys, metrykę urodzenia, świadec-

Ukończenie Technikum upraw 
nia młodzież do wstępu na wyższe 
uczelnie. 

Na zebraniu kola klasowego I b'bliot<>ki 0 raz ixnnocy nauko -
ZMP. kJ. II b. Liceum Przemysłu j wych, będących w posiadaniu k ie 
Metalowe.Q'O w Łodzi w paździer rownictwa ś1vi~tlicy. Rozpocz~ ~a 
nil-u ubiegłego roku stanęła spra się intensywna praca, w czas ie 
wa pDdni€sienia wvników w na której kierownik świetlicy sta­
uce. W zwiazku z ł\'m wvloni rai nam sie w miarę możliwości 
Ja sie potrzeba zorga.nizO\\;ania pom6c. Wynikiem intensywnej 
zespołów samopomocy koleżet1- 8-miesic,:cznej pracy jest złoże­
skiei. nie egzaminów dojrzałości przez 

W imieniu pracowników wykofr- Oddział 28 CZPB zobowiązał się 
czalni PZPB zobowiązanie złoży!a zmniejszyć o 10 procent odpady Wystawa gospodarki 
tow. Tysiakowa. „Załoga wykoń· waty. Majstrowie tkalni C w ra- leśnej 

Cz~ść uczniów tej klasy, rnic wszystkich uczf'stn ików zespoJu. 
szkaiąca w Pabiani<:f;ch. postano Dodać należy, że dzięki przy 
wiła zorganizować własny ze chylnemu stanowisku kierowni­
spół samopomoey, gdyż istniały ctwa świetlicy oraz naszej wy 
trudności w dojeżdżaniu efo Lo tężor:ej pracy otrz ymaliśmy E>ce 
dzi w god'7,i.nach pozaszkolnych. ny bardzo dobre. 

Uwaga~ ł radzice dz,eci wy1eżdża;ących na kolonie! 
Administra cja Pabianickich Za I płaszcz. sweter. kostium kąo1elo­

kładów · Przemysłu Bawełnianego wy, letnie i ciepłe sukienki, wa­
zawiadamia tych pracowników. lizkę lub plecak, 2 ręczniki, grze 
których dzieci wyjeżdżają na ko- bień, szczoteczki do zębów, do bu 
lonie letnie, iż dziewczynki uro- tów i do paznokci, książki itp. 
dzone w latach 1935-1943 wyjadą Zabrane przez dzieci rzeczy nale 
do ośrodków kolonijnych w dniu ży przedtem naznaczyć oraz spo-
4 lipca br. Zbiórka wszystkich rządzić ich szczegółowy spis. 
wyje.żdż~jących .dz:ew~zynek od- • Jednoc;eśnie przypominamy, iż 
będzie się w di:11u. 4 ltpc~ o. godz: chłopcy oraz dzieci uczęszczającP 
8 rano na st~?1onie „Wło.kniarza" do szkół Tow. Przyjaciół Dzieci 
przy ul. Armil CzerwoneJ. wyjadą na kolonie w Kolumni.?. w 

Na1cięższą bolączką był brak od W kn sposób kadry technicz 
powicdniego lokalu, w którym ne naszego przemysłu powiekszv 
mogłyby odbywać sie zebrania. !y się o 11 techników i mechani 
Dla rozwiąunia tego problemu ków. Wyniki nasz<! zawclzięcza­
zwróciliśmy sie do kierownictwa my \\' rnacznej micrze kierow 
świetlicy PZPB o umożliwienie nictwu PZPB. 
nam korzysbnia z lokalu świetli Zespół 
cy. Spotkaliśmy się z bardzo samopQmocy koleżeńskiej Dzieci winny t.abrać ze c;obą 2 innym terminie. O terminia wy· 

zmiany bielizny, parę butów, pa- Jazdu rodzice zostaną wkrótce po-przychylnym przyiecicm. Umożłi klasy H b. Liceum Przemys~u 
wiono nam korzystanie z lokalu, Metalowego w lodzi rę pantofli, Z pary skarpet, wi::idomieni. Wit. . 
Do Wiejskich Uniwersytetów Niedzielnych garną się starzy i młodzi 

Młodzież wyższych uczelni wraz z chłopami 
pracuje nad budową so~jali~mu na wsi 

Z inicjatywy Zarządu Okręgo­
wego ZAMP zrzeszeni i nlezrzesze 
ni studenci wszystkich prawie wyi 
szych uczelni łódzkich zorganizo­
wali i nadal organizują Wiejskie 
Uniwersytety Niedzielne (WUN). 

Akcja ta spotkała się z entuzja 
stycznym przyjęciem wśród szero 
·kich mas chłopskich i coraz bar­
dziej upowszechnia się w naszym 
województwie. Celem zasadniczym 
Wiejskich Uniwersytetów ~iadziel 
nycb jest zainteresowanie chło­
pów spółdzielniami produkcyjny 
mi, podniesienie świadomości mas 
chłopskich, przekonanie ich do so 
cjalistycznej gospodarki oraz 
wciągnięcie ich w orbit~ życia 
społecznego. 

Dalszym celem akcji 'est zapo· 
znanie chłopów ze zdobyczamj na 
uki socjalistycznej. 

Program Uniwersytetu Nie-
dzielnego obejmuje następujący 
cykl zagadnień: historia rozwoju 
spolaczeństwa, o powstaniu czło­
wieka, historia ruchu robotnicze. 
go i chłopskiego w Polsce i zagra 
nicą. 
Prelegenci nie ograniczają swych 
wykładów wyłącznie do tematy­
ki historycznej i politycznej Pro­
\V'ldzą również wykłady z dziedzi 
ny fachowo-gospodarczej, tak istot 
nej dla dzisiejszego mieszkańca 
wsi, który nie miał uprzednio oka 
zji pogłębienia swych wiadomo­
ści rolniczych. 

Studenci WSGW uczą racjonał 
lli!\i hodowli bvdła ; roślin nnraw 

nych. mówi a o płodozmianach, u- I ce Rejmontowskie, Osiaków, Lu I kiem szkolnym rozwinąć jeszcze 
prawie z!em.i itd. Studenci Poli- biaków, Tymian~a. z. końcem ro b~~dziej s:vą ,dzial~lność i ur_ucho­
techniki zaznajamiają rolników z ku szk~1nego koncz~ się :Vykłady, I m1c \~1ęcei osrodkow. Obecme-w 
konserwacją i naprawą maszyn uczestmcy otrzym~J.ą św1adech"'.a okre~1e wakacji - toczą się dy· 
rolniczych. studenci medycyny oraz nagrody ks1ązkowe. AkcJę skus1e nad dotychczasową formą 
prowadzą po~adanki 0 higienie, tę finansuje Zarząd ZAMP-u. prac~. m~awia się błędy i prz;ygo­
wychowaniu dzieci. racjonalnym Wiejskie Uniwersytety Niedziel towu1e się na obozach szkolenio­
odżywianiu Ekipy studentów sto ne pomyślane jako eksperyment wych. ;2AMP-u nowe kadr7 ~­
matologii udzielają mieszkańcu-ro przekonały kierownictwo ZAMP-u kwallf1k?wanych prelegentow 1 in 
wsi doraźnej pomocy. o racji ich istnienia. Stale po- struktorow. 

Prelegenci i instruktorzy - to większająca się 1iczba słuchaczy, Studenci wyższych uczelni w 
studenci wyższych lat studiów - zainteresowanie dorosłych i mło- Łodzi pokazali. że sprawa p:-zebu 
wykłady więc stoją na wysokim dzieży, jest gwarancją dalszego dowy wsi polskiej leży im dębo 
poziomic. rozwoju WUN ko na sercu i zdali swój społecz-
Studenc1 prelegenci to w większa Kierownictwo WUN obserwu- no-obywatelski egzamin. Należą 

ści s~owie rob~tt;ik?w i c~fopów jąc i doceniając olbrzymie znacze i~ się za to słowa szczerego uzna 
pracu3ącv w W1e3sk1ch I!n•WHSY- nie założonych przez siebie pla- ma. Henryk Czarnecki 
tetach Niedzielnych bezmteresow cówek, projektuje z nowym ro- korespondent „Głosu" 
nie w ramach prac społw~znych. 

- nierzadko po długich godzi- f Ił ~ 
nach ćwiczeń i wykładów. Na- l 1JfJ'H 
wet w okresie egzammow nie 

pr~~i;;~~z~~~i!~o~~~~~:!n~::~„c;r~"Y ------------.aiDiilll ___ _ 
ruszają w teren ekipy artysty<:Z· PSS s ł 11 • • • 
ne. Organizatorzy WUN dbają bo I li po em WVJ aso1a 
wiem i o to. by młodzież t doro-
ślt spędzali czas po pracy na war- Od PSS „~pał.em" ,o'.rzymaliśmy I stąpiono do remont).l "".~,najęte~o 
tościowcj rozrywce. Ludność wsi Lst następuJąCeJ tresc1: jlokalu po b. „Gastron~m1! z zamia 
entuzjastycznie odnosi się do pr a J W związku z artykułem w „Głv rem Jego uruchomienia przed 
cv Wiejskich Uniwersytetów . Nie- sie Pabianic" z dnia 22.6.1950 r., 1 Maja rb. Nie zostało to .wyko­
dzielnycb. Zwłaszcza młodz1ez. i dotyczącym Gospody Nr 1 PSS nane, gdyż Centra.lny Zarząd Pi:ze 
dorośli ze s~ółdzieln1. i:ro~uJ.~cy~- „Społem" w Pabianicach, wyjaś· mysłu. Gastronom1czneg~. przeJął 
nvch tłumnie zapelma1ą ">w1et11- . . k 1„ G d omawiany lokal pod SWOJ Zarząd. 

" D K Jt I kolu w któ mamy, ze zam nę ismy ospo ę Z tego też powodu przerwaliśmy ce. om u ury sz .r• N 1 1 L' k' 3 
rych odbywają się wykłady. r prz~ u . m:ano.ws iego . z dalsze prace przy remontowaniu lo 

WUN uruchomiono już w nastę powodu meodpow1edmego pom1esz kalu, a termin otwarcia „Gastro~ 
pujących wsiach województwa czenia oraz złych warunków sani nomii" przez Centralny Zarząd 
łódzkieao~ Siedlce, lzabellów, Ku tarnych. Przemysłu Gastronomicznego nie 
rowice."'Bukowice. Podkonice. Lio W związku z nowvższvm przy- jest n.am znany. 

Główny Komitet „Dnia Lasu" 
urządził w gmachu Min. Leśnictwa 
w Warszawie wystawę poświęco­
ną obecnemu stanowi polskich la· 
sów oraz gospodarce leśnej Ek­
SlJOnaty, wykresy. plansze i foto­
grafie, rozmieszczone w dwóch 
dużych salach, są tak dobrze uło­
żone, że każdy zwiedzający z ła­
twością może objąć całokształt za 
gadnienia i kierunek w jakim idzie 
nasza gospodarka leśna. 

Z około 7 milionów ha lasów 
w Polsce, prawie 1 milion ha zo· 
stał zupełnie podczas wojny I oku 
pacji zniszczony. Ilość dre\l\T!la zra 
bowanego przez okupanta wynio­
sła 105 milionów metrów sześć. 
Okupant zniszczył nam przeszło 
10-letni przyrost wszystkich la· 

sów, co sprawiło , że nasz bilans 
drzewny jest n;ezrównoważony. 
Przyrost drewna na 1 ha lasu 
spadł do 1,6 m sześć. 

Zasiewy zniszczonych lasów, 
które rozpoczęły się natychmiast 
po zakończeniu wojny, stale wzra 
stają. W latach od 1945 do 1948 
zasiano ogółem 210 tys. ha, w roku 
1949 - 175 tys. ha. W bieżącym 
sezonie zasiewy będą jeszcze więk 
sze. 

Co się tyczy spożycia drewn~, 
to najwięcej zabiera go przemysł 
tartaczny - (40 proc.) przemysł 
węglowy (głównie kopalniaki) -
13 proc., przemysł papierniczy -
10 proc., przemysł budowlany -
11 iproc.. spożycie miast i wsi 
na opał - 22 proc„ resztę inne 
przemysły, jak zapałczany itp. 

Lasy nasze są w przeważają­
cej części szpilkowe. Sosna sta­
nowi 78 proc. drzewostanu, świerk 
- 13 proc, dąb - 4 proc., inne 
drzewa 5 proc. Drzew liściastych 

mamy stanowczo za mało. 
Nasza gospodarka leśna idzie w 

dwóch kierunkach. Zaprowadzo 
na jest skrupulatna oszczędność 
drewna przerabianego w tarta· 
kach tak, że nawet wszelkie od­
padki, nie wyłączając trocin mają 
swoje zastosowanie, jako surowiec 
np. na wyroby płyt budowlanych 
itp. Gospodarka leśna ma na ce­
lu zwiększP.nie przyrostu drzewa 
z l ha. Przyczynić się do tego 
może zwiększenie procentu seyb­
ko rosnących drzew liściastych. 
Znakomitym drzewem jest pod 
tym względem topola. Dość po­
wiedzieć, że pień 20-letniej topoli 
dorównuje grubością 100-letniej 
sośnie. 

Z tych też względów nasza go­
spodarka leśna przechodzi z tzw 
przerębowej na bezzrębową. Na­
sze lasy w przyszłości nie będ~ 
lasami jednorodnymi, lecz lasa· 
mi złożonymi z różnych gatun­
ków drzew, w sporym procencie 
również z drzew liściastych. Ten 
system gospodarki, przejęty ze 
Związku Radzieckiego, zabezpiecza 
od szkodników, a również daje 
wyższy ,przyrost drzewny. Znacz 
ne są również poboczne korzyści 
z lasu, jak kora na garbniki, grzy 
by, jagody, zioła, wreszci& zwie„ 
rzyna i ryby z jezior leśnych. 
Przemysł tartaczny skupia się 

obecnie w większych :zakładach 
przy drogach wodnych jako naj. 
łatwiejszych do transportu. o„ 
bejmuje on nie tylko tartaki alę 
i nowoczesne ti:lrpentyniarnle, dla 
których surowcem są pnie driew 
szpilkowych. Przeprowadza sł• 
również tzw. żywicowanie driew, 
otrzymana żywica jest surowcem 
dla kalafonii. 

I 

Publiczna Srednia Szkoła Zawodowa. w Pabianicach 
przyjmuje zapisy młodzieży 

Dyr. Pub!. Sredniej Szkoły Za I gastronomiczny, elektryczny, me 
wodow.ej w Pabianicach podaje talowy i odzieżowy. Na wszyst 
do wiadomości. że zapisy mia kie wyżej wymienione działy 
dzieży na rok szkolny 1950-51 przyjmuje się młodzież męską i 
odbęd:i się w dniach od 26 b. m. żeńską. Nauka w szkole trwa 2 
d·o 5 lipca wlacznie. Kand 'daci lata. Po ukończeniu szkoły mło 
(kandydatki} przy zapisie winni dzież otrzymuje świadedwo u­
przedloźyć następujące dokumen kończenia Publicznej Szkoły Za 
ty: podanie z zaznaczeniem wy- wodowej (mała matura) i świa 
branego zawodu, życiorys, me dectwo kwalifikacyjne. 
try~ę ur_odzenia, świadectwo ~- · Absolwenci uzyskują prarwo 
konczema szkoły podstawowe.1, t d III T ·h 
zaświadczenie o stanie ma jątjm ws ęp~ .0 kła~y ee nikur:n, 
wym rodziców ucznia (uczenni lub za1ęc1e stanow~ska wykwalrfi 
cy), dwie fotograf ie. kowanego pr8:cown1ka we _właścl-

Dyrekcja szkoły nadmienia, że wym zawodzie. Kancelaria szko 
z dniem l września b.r. będą u· ły przyjmuje zaDisv w. f!Odz, 
ruchomione na.stepu iace działv: od 8 do 15. 
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Ze sportu 

Pływacy ŁKS Włókniarz 
majQ żal do swego klubu ... 

Dziś o „Puchar Polski" 
D • ' odbodt 11io na.atwuj1ee 

ZIS 11potkani& piłka.rakie o 

Puchar Polski: 
Gospodarzami sę. kluby wymienio 

ne na. pierwszym miejscu. 

Co pisało proso łódzko w dn. 29 czerwca 1930 r 
DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 

Komisarv.: mądowy Kasy Chorych 
a:apowied'Zia.ł na dzień 1 lipca daQsze 
redukcje l'ersonelu Kasy. wstrrzyma 
ne mają być również wszelkie pra­
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
kospis uległ poważnym ogranicze­
n:om. 

„PRO~UENIE WZROSTU'' 
Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 

11ił o odkryciu tzw „promieni w.zro­
stu". Dr Politzer praeprcnvada:ił ba­
dania na korzeniach cebuli i kultu­
rach bakterii. Pod w.pływem „pro­
mieni ~rostu'' - korzenie jak rów 
niei i bakterie wrz.rastały w szybkim 
tempie(?) 

DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 
W "dniu wczorajszym na Chojnach 

doszło do burzliwych .zajść. Miano­
wicie kilka tysięcy bezrobotnych 
zgromadrziło się pmed miejscową re­
mizą strażacką celem odbycia wie­
c.u. Przybyłe na miejsce oddziały po­
llcji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście osób. 

W czasie starcia kilka· osób ~sta­
ło poranionych. Nad wieczorem na 
Chojnach zapanował spokój. ~Repu­
blika). 

„AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 
W okolicach Łodzi kursuje tajem­

niczy „autobus złodziejski'', rzorgani 
zowany przez pomysłową szajkę !Zło 
dziejską. „Załoga'' autobusu, po 
praybyciu do upatrrzonych miejsco­
•vuści dokonywuje masowych kra­
dzieży, a łupy wywozi w inne stro­
ny właśnie u pomocą tegoż „auto­
busu" Złodzieje, jak dotąd, są nie-
uchwytni. • 

PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że rz dniem 

1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komornego w mie.s·zkaniach jedno 
:zbowych, 

ELEKCJA 
KROLA CYGARSKIEGO 

.""Y.sze~o!ska. organizacja Cyga­
now .a:apowiedrz1ała ina miesiąc li­
piec z1a.zd ~yganów a: całej Polski ce 
Iem odbycia elekcji nowego króla. 
Elekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pod Łodzią. 

SAMOBOJSTWO NA ULICY 

Na ulicy Dąbrowskiego, w obec­
ności licznych przechodniów - po­
pełnił samobójstwo 20 letni Stani­
sław Tomczyk. Tomczyk wbił sobie 
nóż w piersi. Przybyły lekare pogo­
towia stwierdził a:gon samobójcy. 

ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 

Na skutek braku środków finanso­
wych ambulatorium wenerologiC!l.ne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 z ctniem 
1 lipca .zostaje zamknięte. 

PAPUGA - ZBAWCĄ 

Gazety donoszą o cudownym oca­
leniu życia ludzkiego przez ... papu­
gę. Mianowicie do mieszkania jed­
nego rz mieszkańców Hamburga 
wtargnęli b'andyci, którzy rrzucili 
się na niego, w celach morderczych. 

W tym samym momencie papuga, 
znajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło­
szyła bandytów. 

OIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 

Słynny poeta angielski James 
Joyce - niewidomy od kilkunastu 
iat odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawienia w teatra:e w Paryżu. 
Joyce tak się przejął premierą swej 
własnej sztuld, że doz.na.I wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił mu 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych. Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa­
cję. 

TEATRY 
PA~STWUW \ l'EA'l'R NOWY 

<ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" -

w roli Makara - Stanisław Łapiński 
l'AŃSTWOWl'. 

ł'EATR 11\ł.. STEl!'ANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19,15 komedia Szekspi" 
n pt. „Wieczór trzech króli". 

PANS'l'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
Kruczkowskiego z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha Ka.sa czynna od 10-13. i od 16. 

TEATH KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

' Godz. 19.15, „Córka pani J.ngot". 

TEA'ł'K L.ETNl „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar· 
skie". 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 
nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
~i-L Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pan 
nuduje dom". 

Tom 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. St . .Tan cza 2. tel. 217 ·49). 

Godz. 19,30. Premiera - „Rodzi· 
na Blank" według Szolem Alejche· 
ma w dTamatyzacji i reżyserii Jaku­
ba Rotbauma. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

,,Za siedmioma górami" 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 
~AŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz", god1. 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (J!'ranciszkańska 31) 

W 1 :! , ~JOac \l.'1ap!6rkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Baszkirów". 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

1 .. \• ' !ii;;TA (Zglers~a 26) 
„Nieodrodna córka", godz. 15.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 

Do redakcji wpłyftął wczo­
raj Ust od pływaków ŁKS 
\\1ókniarz, w którym poru­
szają oni szereg swych bolą­

czek. Ponieważ sport pływac­
ki na.leży do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar­
dziej popularyzować i wcią­
gać doń najszersze masy mło­
dzieży - list zamieszczamy 
w całości, aby za.rząd LKS 
Włókniarz mógł zrewidować 
swój dotychczasowy stosunek 
do sekcji pływackiej i jak naj 
szybciej go zmienić ku pożyt­
kowi. tego pięknego sportu. 

Red. 

Jesteśmy pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 

sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu - ale w klubie 
naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo. 
że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie, nie u­
możliwiono nam prowadzenia tre­
ningów. Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie­
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo­
żemy korzystać z powodu codzien­
nego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dla 
fabryki). 

W budżecie podanym do wiado­
mości członkom sekcji pływackiej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie­
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, a nawet w sierpniu. Być może, 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj-

Nasi lwrespondenci piszą 

Sportowcy 
przyjemnie spędzili 

W ramach świeta Kult. Fiz. i Sportu, 
członkowie Koła Sportowego Z. S. 
„Spójnia" Nr 3i6 przy Skł. Eksp. 
Wyr. Baw„ ul. 'l'~mienieckiego Nr 5, 
urządzili w dniu 18 bm., wycieczkę 
do miejscowości Gałkówek. 

W godzinach przedpołudniowych na 
boisku szkolnym, rozegrany został 
mecz w siatce męskiej pomi~dzy LZS 
Galkówek a ZS „Spójnia" 376. 

Spotkanie zakończyło się pełnym i 
za~łużon.vm zwycięstwem gospodarzy, 
w stosunku 2:1 (15:13, 14:14, 15:12). 
Należy plldkreślić, że spotkanie od­

było się w Hzczerej i naprawdę przyja 
cielskiej atmosferzG, przy wielkim za­
intere~owaniu publiczności, która. bez 
strnnuio oklaskiwała każde piękne za. 
granie, dając tym dowód wielkiego 
wyrobienia ~portowego. Miłą. niespo. 
dzianką. dla nas było przykładne za. 
chowanie się miejscowego społeczeń. 
st wa 

O 
0

godz. 16 odbyła się następna. im­
preza, tj. mecz piłki nożnej. Chociaż 
duże zainteresowanie było meczem pil. 
ki siatkowej, to piłka. nożna ścią.gnę­
ła ws'Zystk.ich mieszkań.ców Gałkówka. 
a nawet i bliższych okolic. Wielu wi­
dzów (była to oczywiście najmłodsza. 
latorośl) oględało spotkanie. z wóz­
ków lub rą.k matek. 
Również i ten mecz zwycięsko roz. 

~trzygnąl LZS na. swoją. korzyść, vrzy. 
grywa.jęc w stosunku 3 :1 (2 :O). 

Ze strony koła. 376, wyróżnił się le. 
wy lęcznik - Matusiak. Był to bo-

dzie do skutku. Ten stan niepewno 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez­
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował. że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ników pływania ~pośród 2awodni­
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla miej­
scowej ludności (mieliśmv zamiesz­
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzv 
członkowie Zarządu ŁKS Włók­
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie­
go. 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejacego już base 
nu przy ul. Kili!lskiego rozpoczęto 

kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wala prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado­
mych przyczyn przerwano. 'Zapytu­
jemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo­
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napewno więk 
szość rz plażowiczów woleliby . się o­
palać przy pracy, budujac dla sie­
bie nowy piękny basen. Ale zeby te 
go dopiąć, trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 

P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na­
szych juniorów. Okólnik do Za­
rządu Klubu przyszedł już 15 bm. 
i został dostarczony kierownikowi 
i;ekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo­
rządku w Klubie. 

Boisko Na.przód - godz, 9: Na. 
tirzód IV - Koło Sp. PZPB Nr 3; 
godz. 11: Naprzód Il - PZPB Nr 
3 II; godz. 16: Naprzód I - Ogni 
wom. 

Boisko Związkowiec - godz. 9: 
Związkowiec II - Bawełna II; 
godz. 11: Zwięzkowiec IV - Koło 
Sp .. PZPD NT 1; godz. 16: Związ­
kowiec V - Łódka. 

Boisko KolejaT1.; ...:_ godz. 9: Bu­
dowlani II - Spójnia „Czytelnik"; 
godz. 11: Włókniarz Kośm - Ar­
ko II; godz. 16: Kolejarz i - Wi 
dzew II. 

Boisko Widzew - godz. 9: Wi­
dzew IV - Orlęta. Przędzalnia. 
na 66; godz. 11: Widzew III -
Budowlani przy Państw. Szkole Bu 
downictwa. Lądowego. 

Boisko Łodzianka godz, 9: 
Łodzianka. jun. - Pluszowiec Ki. 
lińskiego 102; godz. 11: Łodzianka. 
sen. - Koło SP ŁZW.ANN Przed. 
szkole 71. 

Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra ~ niedzielę z Górnikiem (Bytom) 

Boisko Stal - godz. 9: Stal Po. 
goń - Ogniwo; godz. 11: KS -przy 
C. B. Techn. A Struga 19 - Czar. 
ni 1 ~faja; godz. 14: Sp6jnia. I -
Arko Juniorzy; godz. 16: Spójnia. I 
- PPIS Stalina. 39. 

Boisko ŁKS - godz. 9: ŁKS V 
ZMP przy 17 P.Z. ul. Rzgowska 94; 
godz. 10: ŁKS m - Nowe Złotuo; 
godz. 12: ŁZW ANN Łomżyńska. 8 

W nadchodzącą. niedzielę ŁKS \Yłók 
niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
mecz ligowy w pierwszej kolejce spot 
kai1. Następny mecz odbędzie si~ w 
duiu 9 lipca w stolicy z tamtejszą. Po 
lonią, a. potem nastą.pi prawie mipgięcr. 
na przerwa, w celu nabrania przez za 
wodników sil do drugiej rundy spot­
kail. 

Przeciwnikiem niedzielnym łodzian 
będzie Górnik z Bytomia, który znaj 
c1ujc sę obecnie na 10 miejscu w tabe­
li. Wgzystko przemawia za tym, że w 

z Koła 376 
czas w Gołkówku 
dajże najlepszy za.wodnik na. boisku. 
Jego szybka orientacja, podania. zaw 
sze pewne 'wia.dczyły o dobrej formie 
tego gra.cza. Zawodnik ten. zapowiada 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Pracowity dzień drużyn sportowych 
zakończyła zabawa ludowa. 

Ekipy łęczności miasta. z wsią. po 
winny pamiętać, jak bardzo ważnym 
ogniwem w zbra.trmiu ludności pracu. 
ją.cej miast i wsi jest wychowanie fi 

niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz - PZPB Nr 17. 
zdobędą dalsze dwa punkty. Goście 
znajdują ~ię w slabe.1 formie i trudno oz1·51··81·sze 1·mprezy 
przypuścić, aby mogli wywieźć z Ło. 
dzi cho<'b~' jeden punkt, tymbardziej, Program imprez sportowych na dzień 
że ich najlepszy napastnik - Krasów dzisiejszy przedstawia się następują.co: 
lrn obecnie choruje i nic będzie grał Piłka nożna: zawody we wszystkich 
prnwdopodob11ic w Łodzi. miastach województwa o Puchar Pol. 

ski Ogniwo-Cracovia P.owinno wygrać · 
z Legią, jednak me pójdzie to Piłka. ręczna.: boisko Spójni w Hele 
zbyt łatwo, czego dowodem jest wyg-ra nowie: zawody koszykówki o Puchar 
na wojskowych w Poznaniu z Wartą. PZKSS - godz. 19, pomiędzy zwycięz 

Gar1>arnia stoczy walkę z Górnikiem ca.mi drugiego i trzeciego półfinału. 
Rn.dlin. Faworytem tego meczu są. za.- Za.wody motocyklowe: o godz. 16 
worlnicy krakowscy. na. jezdni na ul. Armii Czerwonej od 

Placu Zwycięstwa do ul. Przędzalnia. 
Ciekn.wie zapowiadi:. się spotkanie nej odbędzie się „Pierwszy motocyklo 

Polonii z mistrzem Polski Gwardią. w wy wyścig uliczny w Łodzi" 0 wielką. 
stolicy. Gwardziści znajdują. się obec. nagrodę przewodniczącego Frezy. 
nie na czele tabeli ligowej i nie łat- dimn Miejskiej Rady Na.rodowej, tow. 
wo zrczy~nują. ze swej pozycji. Nie. Minora, Nagroda. ta. przypadnie klu­
d1.ielny ich przeciwnik nie może do- bowi, którego za.wodnicy zdobędą. 
równać krakowianom pod żadnym największą, ilość punktów. Długość tra 
wzgli;>dcm. Remi Rowy wynik będzie sy . (jedno okrą.żenie) wynosi około 
dla Polonii sukcesem. 1300 meti.-ów, Przewidziany jest start 

Kolejarz spotka się z Ruchem. w pięciu k.ategoriach maszyn: 250, 
Pierwszy z nich w tegorocznych roz. 350, 500, ponad 500 ccm oraz na mo 
grywkach gra na ogół słabo, nato- tocyklach z przyczepkami. Możliwy 

jest również wyścig ma8zyn r1o 130 
mia~t Ruch obok ładnych spotkań, ma. ccm. Dla. katcgoTii maszyn ciężkich 
również bardzo słabe wyniki, tak jak wyścig oflbywać się będzie naokoło 
ostatnio w Warszawie z Polonii}. Oba 13 km (10 okrl}Żeń), dla .qotek - pieć 

zyczne. k ń Zarząd naszego Koła, wspólnie z zeRpoły są nierówne, wynik zależeć 0 :rąże , cz.yli 6 'i. -p6l 'Km. ~ wyf!ci. 
gach dzisiejszych mogą. startować ze,. 

organizacją. partyjną i radą. za. będzie od formy i nastawienia psy. wodnicy tylko z województwa łódzkie 
kładową. zamierza unądzić w najbliż chicznego w dniu zawodów. Możliwe, go. Udział biorą. najlepsi motocykli§ci 
szym czasie „coś" bardziej interesują, że drużyny podzielą. się punktami. Za.wOdy lekkoatletyczne: na stadio 
cego. Sprawa ta jest jeszcze na war-
5ztacie, tak że nie mogę narazie zdra Budowla.ni po odmłodzeniu składu nie ŁKS Włókniarz odbędą. się · XX.VII drużynowe mistrzoi'twa głucho 
dzić tajemnicy. powinni wygrać u siebie z Wartą.. niemych w konkurencjach męskich i 

Na zakończenie z przykrością. muszę Sześć niedzielnych meczów ui.powia- żeńskich. Foczą.tek pierwszego dnia 
wspomnieć o zajściu, jakie miało miej da !'i~ niezmiernie interesujęco. mistrzostw o godz. 10. T 

sce podczas przygotowy<Vania się do -------------------------------­
odjazdu z Gałkówka. Członek Koła 
Sportowego Nr 376, kol. K. M„ w spo 
sób nielicujący z godnością. sportow­
ca., obraził słownie szoferów Działu 

Sam. C. T. 
Za niewłaściwe za.chowanie się kol. 

K. M., Zarząd Koła 376 przeprasza. 
tych szofer6w Dziam Samochodowego 
C. T., którzy brali udział w wy­
cieczce 

Za.rząd Kota. posta.nowił ukarać su 
rowo za niewłaściwe zachowa.nie się 
członka. swego kola. kol, K. M. 

Filipezak J6zef 
korespondent Spot"towy Koła 376. 

Co us~yszvmy przez radio 
Program na 29 czerwca 1950 r. 
6,50 Początek audycji. 7,15 Ml.\,ZY· 

ka. 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Mu­
zyka organowa. 9,30 Muzyka poważ­
na. 10.20 Felieton pt. „Okręt pły­
nie lądem". 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa". 10.50 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muzyk.a pol· 
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Koncert orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na O· 
kręcie podwodnym". 13,15 Audycja 

Program składany („Słoń i mrów- • 
ka", „Noc Noworoczna". „Mi.strz 
Narciarski", „Kim zostanę", „Dzie 
je jednej obrączki"), godz. 16, 18, 
20. 

li DY NlA (Daszyńskiego 2) ,,Pro· 
gram aktualności kra_iow·ych i za­
granicimych Nr 25". godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

Będziemy państwem morskim 

sł.-muz. pt. „Płynie nasz węgiel bat 
kami". 14.00 Słuchowisko ,,Nawojka 
- pierwsza studentka polska". 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14,45 „Konrad żaglowiec" re­
portaż. 15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych pt. „Jak to 
nad Bałtykiem bywa.". 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16,20 :Muzyka lu 
dowa. 16.50 „Z mikrofonem na .dnie 
morza" - reportaż. 17.00 ,,Piosenki 
wybrzeża" - koncert roz.rywkovry. 
17.55 „Odpowiedzi fali 49". 18,05 
„Kobieta na okręcie" - słuchowisk.1. 
19.00 „Nieznane drobiazgi" - Nos· 
kowskiego". 19,30 „Nad Wisłą" 
montaż poetycki. 19.50 Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata" 22.00 Audycja rozryw 
kowa. 22.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Pclskiego Radia. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 

HEL dla młodz;eży (Legionóv. 2) 
„Wilki morskie", godz. 14, 16, 18, 
20, po.ranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenaste.i", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

f•OLON1A (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu-r 
ralnych kolorach", godz. 15, 17, 
·19, 21, poranek godz. 12 

.PRZED W lUśNIE (Zeromskiego 76) 
„Urodzony w naźrl7.ierniku" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

R08UTNIK (K11inskiego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 15, 17,30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Ewa", godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

R~KURU (.Rzgowska 2) „śpiewak 
niezn_any", godz. 16, 18, 20 

STYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Arinka", godz. 16, 18, 20 

śWIT (Bałuclti Rynek ll) - .. Dwaj 
panowie F", godz. 16, 18, 20 

TI:;CZA (Piotrkowska 108) „Przy-
gody Chico", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

T ,.TR)' (w ugrodzie) - „Podróże 
GuJivera"„ godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 

WISł,A (Paszyńskiego l) „Poszuki· 
wa.cze złota", godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

WMKNIARZ <Próchnika 16) 
Wyspa szczęścia", godz. 16.30, 
18.30. 20.30. noranek irodz. 11 

Polska Odrodzona uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie­
go, szeroki dostęp do morza. Na­
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj. 
ną. Przed Polską, jak nigdy w hi­
storii, otworzyły się możliwości 
stania się państwem morskim. 

Polska Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przyslapiła 
do intensywnej pracy nad odbu­
dową zniszczonych portów i orga­
nizacją własnej floty handlowej. 
Dzięki pracy polskiego robotni­

ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 
specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zostały 
nowe porty. Już w lipcu 1945 ro­
ku pierwszy statek, załadowany 
węglem śląskim, opuścił Gdynię. 

W roku 1946 przeładunki na­
szych portów osiągnęły już po­
ważną liczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego nastą. 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cię> 
kiej zimy, porty nasze przełado­
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 - 16,6 miliona ton; w 
roku 1949 - 19,3 miliona ton. W 
ten sposób już w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 

Rok 1949 oznaczał dla naszych 
09rtów nrzeiście od okresu odbu· 

dowy do okresu rozbudowy. Sym­
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu­
dowanego od nowa basenu węglo­
wego w Szczecinie. Budowa ta za­
początkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go­
spodarkę kapitalistyczną. 

Dzięki rozwojowi współzawod­
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
\vyposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u· 
sprawnieniom organizacyjnym, u­
dało się osiągnąć w t>statnich cza­
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane '"Yładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i wy­
ładunki podnoszą atrakcyjność na 
szych portów dla obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po­
stoju. · 

Obok naszych wielkich portów 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowujemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sta­
nowią one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają równiei waż­
ne funkcje pomocnicze w stosun·· 
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę, jak spra­
wie oortów. noświeca sie dziś w 

Polsce rozbudowie własnej łloly 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
już poważne sukcesy. W roku u­
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno­
moskich, dostosowanych do obslu 
gi naszych potrzeb gospodarczyci1. 

Statki te, tzw. rudowęglowce -
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdanskiej, 
Sołdka-przeznaczone są do prze. 
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 
Rozwijają się również linie sta­

łej obsługi, wiążącej regularną 

komunikacją nasze porty z liczny­
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na­
sza gospodarka morska poczyni dal 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki na.rodowej, wzrosną w 
r. 1955, a wlęc w ostatnim roku pia 
nu, prawie dwukrotnie w stosun­
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz. 
niowy pozwoli nam na podniesie­
nie, w latach Planu 6-letniego, to­
nażu na_szej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i impor­
tu, idącego drogą morską, obsłu­
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa. co stanie sle poważ-

nym źródłem oszczędności dewiz. 
Nasze połowy morskie, a zwłasz 

cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary są 
już o 50 proc. większe, niż w la· 
tach przedwojennych. Coraz więk­
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy· 
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 

Sukcesy nowej gospodarki mor­
skiej, nasz, coraz silniejszy zwią­
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza - maryI!'.uzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba­
ków - w ruchu współzawodnic­
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra­
cy. 
Rozbudowując nasze porty i wla 

sną flotę handlową uniezależnia­
my się od 'vyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę. 
Walcząc o realizację naszych 

planów morskich walczymy nic 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Walka na.sza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla­
nów inwestycyjnych w portach, o 
szybką rozbudowę floty, o skróce­
.o.ie czasu przeładunków itd. 

K. W. 
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